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Do kogo rząd ma zaufanie? 


Jak wiadomo, na posiedzeniu sejmowej ko- 
misji budżetowej przy obradach nad budżetem 
ministerstwa spraw wojskowych reprezentan- 


ci tego ministerstwa byl nleobecni. Ta zlekce- , 


ważenie starał się jeden z posłów BB wyłtłó- 
maczyć tem, że minister spraw wojskowycli 
zakazał oficerom brać udział w obradach ko- 
misji z obawy, aby munduru oficerskiego nie 
spotkał jakiś despekt ze strony posłów. Komi 
sja hudżctowa obradowała też sama, nie otrzy- 
mując od wojskowych żadnych wyjaśnień, co 
spowodowało jednego z posłów do użycia 
zwrolu „gadał dziad do obrazu...“ 


i 
We czwartek odbyło się posiedzenie senac- . 


kiej komisji skarbowej. która, mimo że Sejm 
jeszcze nie zamknął obrad nad budżetem, już 
zaczęła się nim zajmować. Na to posiedzenie 
młnisierstwo spraw wojskowych wysłało 
przedstawiciela i to w osobie samego wicemi- 
nistra generała Konarzewskiego. Wypadek to 
znamienny dla naszych stosunków parlamen- 
larnych i można z niego wysnuć wnioski co 
do prawdziwego „obllcza konstytucyjnego" 
rządu i co do jego zapewnień o chęci współ- 
pracy z Sejmem. 

Wedle naszej konstytucji marcowej Senat 
jest wprawdzie formalnie równouprawulony z 
Sejmem, istotnie jednak jest w swych prawach 
ograniczony. Dla wykazania różnicy wystar- 
czy wskazać na to, że Senat nie ma prawa Ini- 
clatywy ustawodawczej i że na załatwienie 
hudżelu dano mu (art. 25 konstytucji w brzmie- 
niu nadanem mu artykułem 3 ustawy z 2 sler- 
pnia 1926) tylko 30 dni czasu, Sejmowi zaś 3 
i pół miesiąca. Już więc zewnętrznie okazuje 
się, że właściwie Sejm powołany jest do 
xrnitownego rozpatrzenia i uchwalenia budże- 
iu, podczas gdy Senatawł konstytucja daje 
prawo tylko poczynienia w uchwale sejmowej 
zmian. 

Wobec tego stanu prawnego, dotychczas je- 
szcze obowiązującego, pomijanie Sejmu w po- 
staci jego komisji przez jeden z resortów wy- 
gląda na rozmyślną chęć uszczuplenia jego po- 
wagi, na zbagatclizowanie jego prawa i obo- 
wiązku do parlamentarnego, ti. ustnego roz- 
prawienla się z przedłożeniem rządowem, ja- 
kiem jest budżet. Nie dziwimy się zresztą te- 
mu, gdyż takie postępowanie wobec -Sejmu na- 
leży do „zasad” tej polityki, którą się od dwóch 
zwyż lat uprawia. Uważa się Sejm jeszcze za 
konieczne narzędzie do uchwalenia tylka bud- 
żetu | nawet spełnienie tej konieczności mu się 
utrudnia, pozatem — co w kołach sejnrowych 
uchodzi za pewnik — Sejm nie będzie miał 
możności zajęcia się czemkolwiek innem. 

To wyróżnienie Senatu, to akazywanie mu 
większego zautania, większego poczucia taktu 
aniżeli Sejmowi ma nwypuklić jak rząd przed- 
stawia sobie zmianę konstytucji. W Anglji np. 
Izba lordów dawniej nle miała prawa tknąć się 
budżetu, zanim Izba gmin w zupełności go nie 
załatwiła; obecnie Izba lordów sprawami fi- 
nansowemi wogóle nie ma prawa się zajmować. 
We Francji Izba deputowanych tygodniami 
zajmuje się budżctem, Senat zaś dopiero po 
uchwale Izby otrzymuje go na króiki termin. 
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| 


ściwą instytucją budżetową jest t. zw. Izba 
niższa, tj. nasz Sejm, Senat zaś ma drugorzęd- 
ną. raczej korektywną rolę. U nas wprowadza 
się inne zwyczaje: Senat się honoruje, Sejm się 
lekceważy. 

I to się dzieje jeszcze przed zmianą konsty- 
tucji, która wedle nieogłoszonych dotychczas 
projektów ma Senat zrównać, a w niektórych 


sprawach i wywyższyć nad Sejmem. Jest kwe- 
stją bardzo wątpliwą, czy rząd ma prawo ab- 
sentować się w pewnych sprawach w komisji, 
a już nle ulega wątpliwości, że nie wolno nu 
tego robić demonstracyjnie i to z tak obrażli- 
wem umotywowaniem. Dobrze jednak się sta- 
ło, że mamy jasny pogląd na zamierzenia rzą- 
du bodaj w tym kierunku: do Senatu obecnego 
ma większe zaufanie niż do Sejmu, a do przy 
szłego nominowanego będzie napewno mil je- 
szcze większe. 


15 krążowników i pakt Kelloga 


Przed kilku dniami Senat amerykański ratyfika- 
wał pakt Kelloga, jako Jeszcze jeden Instrument 
do zabezpieczenia ludzkości przed wojtą. Zaraz 
po tej manifestacji na rzecz pokoji Senat przy- 
stąpił do obrad nad przedłożeniem o budowie 15 
nowych krążowników. | tu mamy ciekawe zesta- 
wienłe: w dyskusji nad ratyfikacją paktu wyra- 
żali się mowcy sceptycznie o jego praktycznej 
wartości, natomiast w dyskusji nad krążownikami 
wyrażają się całklem pozytywnie o konieczności 
ich budowy ze względu na niedającą się uniknąć 
w niedalekiej] przyszłości nową wojnę. 

Temu poziądowi dał najdobitniej wyraz w dy- 
skusji senator Reed, który jako domokrata jest 
wprwdzie w opozycji wobec obecnego prezyden- 
ta Coolidzea i przyszłego Hoovera, ale mimo ta 
z całym zapałem popiera wzmocnienie floty, po- 
nleważ — wedle swego twierdzenia — jest peway. 
że flota jest konieczna dla tych państw, które nie 
chcą być nieprzygotowane da wojny. Dlaczego 
zreszią — mówi Reed - Ameryka nie miałaby 
się zbroić, kiedy to robią na większą jeszcze ska- 
lę Anzlja, Francja. Włochy, Japonja itd.? Sama 
waleczność Amerykanów nie pomoże im do wy- 
granja wojny, jeżeli nie będą mieli równowarto- 
ścłowego uzbrojenia i dlatego — budujmy kra- 
żowniki. 

Dyskusja senacka wykazała ponadto, kogo w 


Ameryce uważają za najbliższego i najpoważniej- | 


szego przeciwnika, mianowicie Anglję. Senatorzy 
nie dali się wzruszyć zapewnieniami Chambertai- 
na, że Angija ma jako krewniaczka naturalny senty 
ment dla kuzyna z tamtej strony oceanu; nie dali 
się uspokoić zapewnieniem, że Anglia nie jest za- 
zdrosną o miczyją flotę i każdy może budować tyle 
okrętów. ie mu się podoba: nie uwierzyli pate- 


"tycznym zapewnieniom, że Ameryka jest ostat- 


niem państwem, z Ftórem Anglia mogłaby się kie- 
dykołwiek zmierzyć. Nie uwierzyli tak dalece, że 
poważnie mówią o budowie floty równającej się 
Totom dwóch innych państw, a każdy wie, że pod 
temi dwomą państwami mają w Ameryce na ©- 
czach Anglię i Francję jako łe, które niedawna 
dopiero zawarły pakt flotowy, wyraźnie przeciw 
Ameryce skierowany. 

Nie ulega wątpliwości, że Senat budowe 15 krą- 
żowników uchwali, tembardziej, że usilnie nalega 
na to Caolkdge, który uważa sobie za punkt ho- 
noru ią sprawą zamknąć swą podwójną kaden- 
cję prezydjalną. | tu mamy znowu ciekawe ze- 
stawienie: podczas gdy Kelfog oświadczył, że pod- 
plsanie paktu jego imienia uważa za najwspanial- 
szo zakończenie swej kariery politycznej, to Coc- 
lidge uchwalenie budowy 15 krążowników trak- 
tuje jako swój „łabędzi śpiew" przed opuszcze- 
niem .Bialego Domu*. | on ma rację. Pakt Kel- 
loga. mk go zresztą otwarcie mzwano, brł tyłko 
moralnem zadośćuczynieniem dla spragnionei po- 
kojo Indzkości, podczas gdy silira flota jest wy- 
razem dążeń pewnei cześci ludzkości do całkiem 
przeciwnego celu: do naożliwienia sobie prowa- 


orientację. Pod- 
czas gdy pierwe! glówna ie i wszystkie 
lej siły były skierowane na ocean Yaokojuy. skąd 
wyłaniaja się możliwość starcia się z Japonią, dziś 


Ten porzadek rzeczy wskazuje na to, że wła- | orjentuie sie ku Atlantykowi i Eurapie, a ta jej 


' arjentacja krzyżuje się z polityką i z potega An- 
gli Jako ludzie prości — mówią: brutalni — Ame- 
rykanie nie ukrywają swych uczuć i stąd pocha- 
dzą słowa jednego z ich miarodajnych podltyków, 
że najbliższą wojną, jaką Ameryka hędzie prowa- 
dziła, będzie wojna z Anglią. A wiadomo, że taka 
wojna nie będzie mogła być zlokalizowaną, że 
przeciwnie ogarnie cały świat. Dlatego potrzebne 
są krążowniki jako uzupełnienie pakiu poiępiają- 
cego wojnę iako zbrodnię. 


TOWARZYSTWO SPIEWAGKIE „LUTNIA ROBOTNICZA" 


W KRAKOWIE 


urządza w niedzielą 3 lutego o godz. 11 przedpoludniem 
w sali Starego Teatru 


UROCZYSTY PORANEK 
MUZYKALNO-WOKALNY 
Z OKAZJI 30-LETNIEJ DZIAŁALNOŚCI ŚPIEWACKIE! 


~ze współudziałem: 
Orkiestry symfoniozzaj R. T. M. „Hejnal* pod kier, p 
W. KARASIA. art d Tai lm. J. Słowackiego p. B. 
BROWSKIEGO, kzpalm. p. A. GÓRZYNSKIEGO i art opery 
katowickiej p. X. PETECKIEGO. 


PROGRAM: 
Część I. 
1. a) RĄCZKA: Haało 
31 MUSZYŃSKI: Śpiawak wha — polonex 
c) BURSA: i arta 
odapiewa Lutnia Roboinicza 
pod batutą p. Dr. Życzkowskiego 
2. a) BIZET: L'arlesienne — suita T. 


odegra orkiestra zamfoniczna 

pod kier. p. A. Górzyńakiego 
b) PONCHIELLI: z op. „Gioconda“ muz baletowa 

odegra orkiestra symfoniczna 

pod kier. p. W. Karasia 


a ST. WYSPIAŃSKI: Pogrzeb Kazimierza Wielkiego 
Daklamscja chóralna 


| wykona Lutnia Robotnicza 
pod art. kier. p. B. Dabrowskiego 


Sraid L 
Uwertura „Rok 1812“ 


odegra orkiestra samfoniczna 
pod kier. p. W. Karssia 


1. CZAJKOWSKI: 


2 a) MONIUSZKO: Ballada o Florjania Szaryra 
b) ŻELEŃSKI: Chór Strzelców 
śpiewa Lafnia Rabotnicza 
z taw. orkiestry 
P. K. Petecki 
3. TUWIM: lyra domu 
a chóralna 


mtnia Robotnicza 


wykona 
pod art kier. p. B. Dąbrowskiego. 


POCZĄTEK PUNKTUALNIE O GODZ. 11 PRZEDrOŁ. 


Z chwilą rozpoczęcia koncertu drzwi do sali zostaną 
zamknięte. 


Bilety w cenia od zl. 250 da zl. 
do nabycia u p. Kolwasa przy ul. Ba 


godziny 12—2 w południe, a w dniu Poranku w 
Starega Teatru od 10—11 przedpohidn em. 
DBOGOBBOBODOOOOOOODOO 
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PPS wobec dzisiejszego systemu rządzenia 


Mowa posła Zygmunta Żuławskiego, wygłoszona na środowem posiedzeniu Sejmu 
w generalnej debacie budżetowej 


TYPOWY BUDŻET KLASOWY 

Budżet tegoroczny nie różni się w swoich za- 
sadniczych zarysach od budżetów poprzednich. 
Nosi on ten sam klasowy charakter, nosi ten sam 
charakter obcy interesom i potrzebom mas ludo- 
wych. Pozostalo to samo przerzucenia ogromnej 
części podatków na barki ludu w podatkach po- 
Średnich i w dochodach z monapolów, to samo 
nieuwzElędnienie w wydatkach najistotniejszych 
potrzeb mas, to samo nadniierne wydatkowanie na 
wojsko i na pollcję. Stanowisko nasze w tei mie- 
rze uwrdocznimy przy każdym poszczególnym 
budżecie. Uważam za rzecz konieczną, aby rozpa- 
trzyć i poddać jaknajbardziej gruntownej analizie 
ozólną politykę tego Rządu, który budżet ma wy- 
konać. 

BEZPROGRAMOWOŚĆ JAKO PROGRAM 

Bezsprzecznie, scharakteryzowanie poczynań 
Rządu jest w ogromnej mierze utrudnione przez 
lego bezprogramowość, tę bezprogramowość, któ- 
rą podniesiono do wysokości jakiegoś programu. 
Pamiętam w roku 1926 przemówienia p. Premiera, 
w których stanął na stanowisku, że, wedle niego, 
rządzić — ta ustosunkowy wać się do codziennych 
wypadków. 

Myśmy na kwestję rządzenia patrzyli inaczel. 
Dla nas to nie było zajmowanie się zagadnieniami 
dnia, ale cełowe i planowe rozwiązywanie wlel- 
kich problemów, kióre stoją przed Państwem i 
społeczeństwem, 

GÓRA URODZIŁA MYSZ 

Gdybyście Panowie spojrzeli na całą swoją 
„wielką pracę uslawodawczą”, na te wszystkie 
dekrety, które Panowie z upoważnienia poprzed- 
niego Sejmu „ladacznic | ludzi niegodnych* wyda- 
wali, tobyście Panowie zobaczyli całą naprawdę 
stosunkową nicość tych poczynań. Wydano około 
500 dekretów, w których mle rozwiązano z malemi 
wyjątkami — żadnego wielkiezo problemu, z po- 
śród tych, które Premjer w swoim czacie uznał za 
dojrzale do rozwiązania, uznał za problemy, od 
których rozwiązania załeży byt Państwa I interes 
szerokich warstw ludności. 

Nie chcę być niesprawiedliwym, chcę podnieść, 
w imię bezsironności, że z pośród 500 dekretów 
załatwiono jednak 10 kwestyj, które mogły mieć 
znaczenie dla społeczeństwa. ala załatwlono je nie 
tak, jak należało. Bezsprzeczrie — ważną kwestją 
było uregulowanie wałuty, był nią również dekret 
o pożyczce państwowej. 

DAR DLA AKCJONARJUSZY BANKU 
POLSKIEGO 

Ale czy te rzeczy zostaly załatwione zgodnie 
z interesem Państwa i spaleczeństwa? Myśmy 
w tej sprawie stawiall Rządowi bardzo poważne 
zarzuty; wskazywaliśmy, że w momencie, kiedy 
każdy z nas, jako obywatel, tracił na banknotach 
— akc]oanrjusza Banku Polskiego zyskiwaji, Bank 
wobec nas bankrutowal, ale równocześnie cl „ban- 
kruci-akcjonarjusze” robili na tem majątki. 

Proszę Panów, 180,000.000 zł. przerzucono na 
korzyść akcjonarjuszów., nie tak, jak w Belgji, czy 
we Francji, gdzie obrócona nadwyżki na korzyść 
Skarbu Państwa. A to jest przecież „najważniej- 
sza rzecz”, jaką Panowie załatwili. 

MAŁY PLON PRZEWROTU 

Mówca wylicza sprawy załatwione od prze- 
wrotu majowego i zapytuje: Czyż na to trzeba 
było przewrotu? Czy na to trzeba było sponie- 
wierania Sejmu? czy na to, trzeba brać pelnomoc- 
nictwa, brać na siebie wielkie brzemię uleczenia 
stosunków w Państwie Polskiem? 

WIELKIE PROBLEMY LEŻĄ ODŁOGIEM 

A wszakże cały Rząd — zdawał sobie chyba 
jasno sprawę, w jakiem polożeniu znajduje się 
Państwo. P. Bartel powiedział kiedyś: my bierze- 
my na sieble brzemię uregułowania stosunków w 
Państwie. Trzeba przeprowadzić reformę rolną, 
trzeba podnieść poziom życia chitopów | rohotni- 
ków, uzdrowić samorządy, wprowadzić ustawy 
samorządowe. Caly szereg tych  naipoważniej- 
szych problemów nie zostal wykonany. 

Wbrew obietnicom, Panowie nic nie zrobiliście 
4 niczego nie zroblcłe. Kiedy patrzę na te rzeczy, 
ta mimowoli przychodzi na myśl niewspółmierność 
środków z osiągniętemi celami. 

JEDYNY CEL — „SILNA“ WŁADZA 

W dzialalności Rządu przelawła się jedna jedyna 

konsekwentna myśl: ażeby stworzyć „silną* wla- 


dzę. Proszę Panów, wierzcie, my, jako przedsta- | 
wiciete klasy robotniczej, jesteśmy za silną władzą, 
ale mamy znowu wrażenie, że Panowie poszlście 
złą drogą. Silna władza, to nietylko silna wiadza | 
wykonawcza. Wedlug naszej Konstytucji, której 
lolame wykonywanie tu z tej Trybuny deklarował 
Pan Premier Bariel, 1 na której lojalne wykonanie 
Panowie składahście przysięgę na ręce Prezyden- 
ta, wedlug tej Konstytucji władze w Państwie są 
trzy: władza ustawodawcza, wladza wykonawcza 
i władza sądownicza. My, Selm, jesieśmy nie miel- 
Szą władzą, aniżeli Rząd, władza wykonawcza. 
Tktóry sądzi, że silę Państwa Oprze Jedynie na sil- | 
| nej wladzy wykomawczeł. Z pominięciem lanych 
władz celu swego nle dopnie. 

My rozumiemy, ża slaa wiudze wykonawcza 
może pochodzić tyłte z inej władzy ustaw adaw- 
czej. Kto szuka silne, wiadzy wykonawczej nie w 
zespoleniu się z lucem, lecz w niszczeniu innej wł- 
dzy w Państwie, en Państw: oddaje najgorsza 
przysługę, ten buduje nie silę Państwa, lecz to 
Państwo — wbrew swojej woli — osłabia 

CZY OSIAGNIĘTO SANACJĘ MORALNA? 

Byliśmy Świadkami ataków na Seim, ataków, 
które szły 6d góry aż da dołu. Każdy, kto chciał 
1 nie chciał, mógł temu Sejmowi nawymyślać, ile 
się mu żywnie podobało. Gdy podnosił:śmy absur- 
dalmość tega stanowiska, odpowiadano nam: „My 
nie Sejm peniżamy, my tylko chcemy usunąć z Sel- 
mu jego „złe obyczaje”. Proszę Panów, ja jestem 
od początku Niepodległości w Sejmie i stwierdzam, 
Że ci panowie, którzy tu w tej chwili przywdzie- 
wają tozę prekuratorów, byli niedawno na ławie 
oskarżonych, jako współwimni za ie „zle obyczaje". 
Proszę o tych rzeczach nie zapominać. (Oklaskl na 
ławach lewicy), 


ZŁE OBsCZAJE TRWAJĄ — DZIEKI BB 


Mówiliście © obstrukcji. Byia zia, ale była czemś 
zrozumiałem, jeżeli ją prowadziły stronnictwa opo- 
zycyjme. Ale obstrukcja, prowadzona przez stron- 
nłctwa rządowe, ale obstrukcja, w której czyany 
udział biorą przedstawiciele Rządu, lest czemś sa- 
mem w soble sprzecznem, jest czemś tak nlenatu- 
ralnom, że za uzdrowienie stosunków tego uważać 
nie mogę. (Przerywania). Bylo może zle lekkomyśl- 
ne usuwanło ministrów. Kiedy w Sejmie, za naj- 
gorszy uważanym, usumaliśmy ministrów, to le- 
mu ministrowi zgłoszono votum nieufności w Izbie, 
wobec calego społeczeństwa 1 „od dkiem calczo 
narodu przeprowadzono dyskusję I głosowanie. — 
Dziś jak sę dziele? Tutaj na lawach Panów z BB 
siedzą mims'rowie, którzy dostali dymisię w trak- 
cie urzęduwania; nie byli ministrami, a jeszcze u- 
rzędowali. Nie wiedzieli za co, kiedy, dlaczego. 

A wreszcie trzecia najważniejsza kwestja, to 
kwəstja wiekszości, Bezsprzecznie trzeba. żeby 
była w Sejmie większość. Czy my, jako Sejm, je- 
steśmy temu winni, że |e] niema? Proszę wskazać 
choć jedno stronniciwo. któreby nie chciała więk- 
szości w tej lzbie? Jeżeli niema wlększości, to nle 
naszą jest to winą, jako Sejmu. Takeśmy zostali 
wybrani i z tym iakiem musimy się liczyć. A zte, 
sztą chcjałbym., żeby tę kwestje większości, o któ-- 
rej się tak wiele mówi, zanalizować, Nle jest to 
prawda, ża w tym Sejmle niema większuśńci. Ten 
Sejm podejmuje uchwaly, odrzuca uchwały — 
większość lest. W tym Sejmie niema stałej więk- 
szości. (Glos: O ta chodzi). A nie może być stałej 
większości wtenczas, jeżeli Panowie przed wy- 
borami, zamiast wysuwać program jasny | zrozu- 
mlały, wysuwali hasta mgliste, ogólno-narodowe, 
Jak to dawniej robiła „ósemka”, 

NIEMA WIĘKSZOŚCI BEZ JASNEGO 
PROGRAMU RZĄDU 

Nie wiem, kogo dawniej reprezentowała „Ósem- 
ka", nie wiem też, kogo dziś reprezentuje „Jedyn- 
ka“. Panowie przez swoje posiawienie kwestji u- 
niemożliwiliście narodowi wybranie Sejmu o skry“ 
stalizowanej i jasnej większości. A wreszcie, trze- 
cie, czyż można tworzyć większość bez zdania so- 
bie sprawy. dlaczego ją tworzymy? Jesiem po- 
slem i rozuiniem, że nie mozę jeżeli chcę uczciwie 
spelmić mój obowiązek poselski — przyjść 
gwarantować: ja pójdę z iym, czy owym Rządem, 
czy z tym czy owymi ministrem. Tego radzaju 
większość byłaby zła. A czy Rząd przyszedł | po- 
wiedział, jaki on ma program? Nie może być 
większości dla tego, czy owego ministra. Więk- , 
szość musi być dla programu, Jeżeli Rząd |asnego | 
pragramu nie postawił, to winą za obecne slosun= 
ki w Sejmie nie leży w Sejmie, tylko w Rządzie, 


(P. SEnojca: przerywa. Tow. Czarnecki: Jeżeli się 
Pan, Panie Sanojca nie uspokoi, to my nie pozwo- 
limy przemawiać mówcom waszego klubu). 

Marszałek: Panie pośle Sanojca, nie jest w zwy- 
czaju przerywać mówcy. 

INTERWENCJE POSELSKIE TRWAJĄ NADAL 

Tow. Żuławski: Jako „złe obyczaje”, podnoszo- 
no ciągłe interwencje posłów u Rządu w spra- 
wach personalnych. Bezsprzecznie — to był bar- 
dza zły obyczaj, tylko chciałbym się spytać, czy 
on ustąpli? Dostalem niedawno od jednego z lu- 
dzi, blisko stojących sier obecnie rządzących, list 
do instytucji w której Jestem przewodniczącym, 
a w liście tym człowiek ów pisze, że za rządów 
Marszalka Piłsudskiego znajdzie dość siły, aby 
usunąć niewygodnego sobie urzędnika, Jeden z po 
słów wobec mnie, w prywatnej rozmowie, *o- 
świadczył: chcielibyśmy usunąć tych i tych urzęd- 
ników z sądownictwa. Kto chce usunąć? Jakiem 
prawem ten posel może chcieć usuwać? (P, Sa- 
noca: Daj go Pan, wyrzucimy go, jeden był. to 
wyrzuciiśmy), Nie, nie wyrzucicie. Proszę, niech 
panowie z czystem sumieniem | niech Rząd z czy- 
stem sumieńiem odpowie, czy blura dzisiejszych 
dyrektorów departamentu są wolne od tych inter- 
wencji? Zmienii się tylko Interweniujący— 

WSPÓŁPRACA SEJMU Z RZĄDEM 

Proszę Panów, spotykał nas i spotyka zarzut, 
Że, Jako Sejm, nie chcemy współpracy z Rządem. 
Owszem, chcemy współpracy takiej, żeby każda 
władza spełniała swoją funkcję. Proszę Panów, 
my jesteśmy Sejmem, władzą ustawodawczą, my 
jedynie mamy prawo konstytucyjne imieniem na- 
rodu mówić. czego om chce — i jego imieniem 
dyktować ustawy, a obowiązkiem Rządu jest te 
ustawy wykonywać. Tego rodzaju współpracy 
chcemy i tylko tego rodzaju współpraca jest ma- 
źliwa. 

Jeżeli panowie kwestionują prawo nasze do Te- 
prezentowanta ludności tego Państwa, to Panowie 
mają nietylko możność, ale obowiązek przedstawić ` 
p. Prezydentowi wniosek rozwiązania tej lzby. 
Ale tak długo, |ak długo tu siedzimy, nikt nie ma 
prawa kwestjonować tego, że my jesteśmy jady- 
nymi reprezentantami ludności w tem Państwie. 


WALKA Z SEJMEM, TO WALKA Z NARODEM 

Te wszystkie „gry”, te wszystkie walki Rządu 
z Sejmem, to są walki Rządu z narodem, Panowie 
nie powinni o tem zapominać, To sa wałki me z 
Sejmem. to sa walki z ludnością, a w tych wal- 
kach Rząd siły nie zaczerpnie. (Oklaski). 

PRAWO KONTROLI I PRAWO INTERPELACJI 

Jeżeli ktoś zlekceważył budżet, bo wydał w 
ciągu roku pół miljarda ponad ustawę budżeto- 
wą — a dzisiaj uważa się za łaskę, że p. Premier 
obiecuje przyjść do nas, 1 spytać, czy my słę 2go- 
dzimy. że on to już wydal — jeżeli to się uważą 
za wielkie ustępstwo Rządu wobec Sejmu, czy ta 
mie jest naruszanie praw władzy ustawodawczej? 
Konstytucja mówi, że niema ustawy bez zgody 
Sejmu. Czy niema? Czy nie wyraziliśmy potępie- 
nia, jako Sejm, dia dekretu prasowego, dla ustawy 
a ustroju sądownictwa? Niema zgody Sejmu, ale 
Są ustawy. 

Jednym z największych naszych praw, to pra- 
wa kontroli i prawo interpelacji. Do czego ono jest 
sprowadzone? Do druków, Tak się pozbawia praw 
lzbę ustawodawczą. żeby sobie, jako wladzy wy- 
konawczej. stworzyć większy zakres wladzy. 
PODPORZADKOWANIE WŁADZY SĄDOWEJ 

Co do wladzy sądowej, to zaznaczam, że pod- 
porządkowano sobie wladzę sądową. Myśmy nie 
bronhi dawnych sądów, myśmy byli nadto kryty- 
cznie do nich usposobieni i mieliśmy do tego po- 
wody. Ale hroniliśmy trzeciej władzy w Pańsiwie, 
bo władza wykonawcza nie może wyrość z po- 
gwaken!a prawa dwóch innych wladz tak, jak do 
tego w tej chwili dąży obecny Rząd. Wysunięto 
hasło „precz z partyjnictwem*. Wiemy — dla Rzą- 
du, który chce być „silny”. dogodnie jest mieć spo- 
łeczeństwo nie zorganizowane. Nie jest to no- 
wość. Przecież tę „Sztukę rządzenia" znali daw- 
niej wszyscy. 

Kiedy patrzę na obecne stosunki. to mam oba- 
wę. że nawet władza Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej dziś mie jest większa, lecz mniejsza, niż dawniej. 
Wiadza Panów Ministrów jest żadna. M nistrowia, 
którzy konstylucyjnie są odpowiedzialni za swo- 
le resorty, sami zrzekli się swojego zakresu wła= 
dzy. 
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CO TO JEST SILNY RZAD? 
Panowie mówicie o sile? Czy to jest silny Rząd 
ien, co pułkownikam. którzy powinni stać przed 
Mim na baczność i są jego siłą wykonawczą, po- 
zwala podnosić rękę przeciw sobie? (Oklaski na 
ławach lewicy). Dla mwic siła Rządu polega mie 
na tupecie. lecz na zdolności podejmow ania się r07- 


wiazywania wieiklch prohiemów. Panowie nie je-. 


steście w stanie rozwiązać wielkich problemów, 
ba nie urniecie. Dalcj siła Rządu polega na tem 
ahy ustawy. kire dajemy do wykonanta, byl 
rzetelnie wykonywane. Czy one są wykonywane“ 
PRZEKRACZANIE USTAW 

Czy main przytoczyć cały szereg tych przykla- 
dów. w których ustawy zostały naprawdę po- 
zwałoone* Kwestja budżetu, kwestja mianowania, 
jako komisarza wyborczego, p. Cara, kwestja nle- 
stosowania 5.godzinnegun dnia roboczego. kwestia 
samorządu — to jeliiu wielkie pasmo przekracza- 
nia i pmijania ustaw, 

„USPRAWNIENIE* ADMINISTRACJI 

Postawiono kwestię .uzdrowienia”, usprawie- 

nia adnfnistracji. uvea 'cźntema jej. Ten sam p. 


Premii? Bartel w lej nrowie, na którą się tyle- | 


kromio dziś powolywałem, powiada: chcemy ad- 
mimistracie uwolnić od korupcji od nepotyzmu 
zrobić £ muj ludzi uiezułeżnych. | jak ia adrńu 
stracia wygląda? Ludzie zastrachani, którzy się 
płaszczą wobec Rządu, a przychodzą p. cichu do 
nas, placza | narzekaja 

DEMORALIZOWANIE LUDZI 

Znam tego rodzaju wypadki „bezpariyjności”. 
pan wojewoda wzywa do siebłe posła i powfadii 
mu: przejdź z tego stronnictwa do drugiego (We- 
sołość). Ja ci zapłacę. in cd dam to i owa! To sa 
potworne rzeczy. Wypadek z p. wojewodą Gra- 
żyńskini posiim Seimu śląskiego, Matką, o- 
złosiliśmy w prasie. 

Ale tu me ieden wypadek. P. inspektor pracy 
z Białegostoku Szalagan dostaje urlop bezpłatny 
dla prowadzenia axitacji na rzecz „stronnictwa 
aiworzonego przez Rząd. dla rozbijania kadr ro 
botniczych. To jesl bezstronność Rządu? Ostatno 
p. doktór Macko z województwa Krakowskiego, 
komisarz Kasy brackłej w Zaglębiu Krakowskiem, 
ieździ po kopalniach i wzywa robotników da gło- 
»owania za „listą p. Marszalka Piłsudskiego*. 

„Co Pan Marszałck Piłsudski ma wspólnego z 
Kasą bracką? Jakim prawem „bezstronny“ komi- 
Sarz rządowy może uprawiać tego rodzaju agitację 
za nasze pienlądze? Jeżel takie rzeczy dzieją się, 
'cżek dzieją się wbrew Panom i Panowie nie mo- 
żecie zaprotestować, to świadczy to najbardziej 
o Panów słabości. 


RUGI POLITYCZNE 

Doprowadzono do tego, że zmieniono prezesa 
Najwyższego Trybunału Adininistracyjncgo w 
czasie rozprawy. Czy to jest sposób uzdrowie 
administracii? Zwolniono p. Prezesa Barw 
Krakowskiej Dyrekcji Kolerowej za posta 
przez niego zarzniu o nadużyciach przy. dostawie 
progów. Zwolniono Prezesa Sądu Najwyższego, 
Seydq. 

Czy Pauowiv, którzyście poduieśl: pięki 
uzdrowienia duszy, przeprowadzenia s 
ralnej, czy macie dziś odwazę nowiedzi 
Ją przeprowadzili? Fakty mówią co innego. 

MWZROST PRZESTĘPCZOŚCI 

Dla mnie charakterystyczne sy słowa p. Wice- 
m:nistra Spraw Wewnętrznych. który, domagając 
sie podwyższenia kwoty na policję, oświadczył, że 
przesiępczość w Państwie wzrosła. Czy nie Pa- 


nawie. jako Rząd. ponoszą za lo odpowiedzialność? | 


Napady wzrosły o 20%. 

Mam glebokie przekonanie, że iak długo obec- 
ny Rząd będzie się starał tworzyć swolą siłę przez 
obniżanie siły innych władz, przez krępowanie 
samodzielności spoleczeństwa, tak dlugo Państwa 


KATAR i GRYPĘ 


USUWA NATYCHMIAST 


PINOMETHYL 


Gui I CHRONI OD 


GRYPY, KATARU i INFLUENGJI 


Nowości na Karnawał 
OWO ZRZSE 
jak Erappe Saien 
ra Mango! 
Crappa da tniny 
trappa atie. Pepeli: 
1 innych jedwabi oraz 
Wełny na płaszcze i kostjumy y- Kam- 
garny i Sukna na ubrania 


Kanta na płaszcze I ankienki — Płótna 
na bializne — Dymki í Wsypy na po 


ścial — Zeflry i płócienka — Pledy, 
Kaca, Kapy, Kołdry | franki — Aksa- 
mity na suknie i szlafroki poleca 


Bazar Konkurencyjny 


id, Fioejańskz 44 Lp. 


mie uzdrowi i tak dlugo mie załatwi prac, w tem 
Państwie najważniejszych. 
WAŻNE PROBLEMY. 

A mamy do załatwienia kwestię reformy rol- 
nej. Ta nie są rzeczy, nad któremi możnaby przejść 
do porządku dziennego. Ludność chłopska kona. 
Ludność chłopska jest u skralu wytrzymałości i 
problem ten musi zostać rozwiązany. A kwestja 
samorządu? Jak pięknie jeden z panów Ministrów, 
— zmowu mi się zdaje, że p. premier Bartej — 
mówił, że Rząd zdaje sobie sprawę. Iż tylko przy 
wspóldzialaniu samorządu może spełnić swoje za- 
danie. Samorząd nietylko skrępowano, ale depce 
zo się, gdzie się tylko da. 


OBNIŻENIE SIĘ REALNYCH PŁAC 
ROBOTNICZYCH 

Zapowiedziano. że Rząd będzie dbał o podnie- 
slenłe płac robotniczych, będzie dążyl do tego, 
żeby robotnik, najniżej w kraju płatny, mógł stać 
sie konsumentem. Jak to rzeczy wyglądają w tei 
chwili? Międzynarodowe Biuro Pracy co rok o- 
zgłasza zestawienie wysokości płac realnych. 
Przed rokiem polski robotnik był pod wzgledem 
wysokości plac na 4-ym miejscu od końca, dziś 
jest na ostalnim. 

ZUBOŻENIE KONSUMENTA 

Czytam w prasłe codziennej, że w jednym mie- 
siącu zaprotestowano 270.000 weksli na sumę pięć- 
cii kilku milionów. Proszę przeliczyć. Ta 
wie są weksle wiełkiega przemyslu, bo ten wielki 
przemysł, tuczony przez Rząd, żyje krzywdą na- 
rodu. To są weksle małe, kousumicyjne po 100, 150 
i 200 zlotych, weksle łudneści, która na codzienne 
potrzeby się zapożycziła i nie iest w stanie tych 
potrzeb zapłacić. 


SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 

Zapowiedziano uregulowanie kwestji nmiejszo- 
ści narodowych. Czy uregulowano? Ja nie chcę 
wierzyć tym potwornym wiadomościom, Tozsze- 
rzanym przez organa rządowe, że jedeh z mini- 
strów zalnscenizował proces wśród mnicjszości na- 
rodowych. dla ochrony swego mienia osobistego. 
Nie cheę temu wierzyć... Ta polityką doprowadzi- 
ła do tego. że te mmiejszuści narodowe czują się 
nle współoby watelami tego Państwa, ale poddany- 


| mi w tem Państwie. Mamy drobny dokument. Mó- 


wiono o równouprawnieniu. Jeden z robotników 
żydowskich zwrócił się o pracę (Głos na ławach 
skich: Nie Jeden). do dyrekcji stacji w Ra 
domiu i do Urzędu Pośrednictwa Pracy. Na blan- 
kiecie odpisano: Powój nuleprzyjęcia: z powodu 
wyznania mojżeszowego. To jest hezwstyd. Słowa 
u czypy są różne. Zadaniem Panów i zadaniem 
Rządu jest skoordynowanie słów z czynami. 


CJ RESUME 

W takich warnnkach, kiedy Rząd nie rozwią- 
zuje żadnych problemów 1 dąży z całą bezwzględ- 
nością do poniżenia pracy Izby i skrępowania woh 
prawdziwej narodu — w takich warumkach my 
do tego Rządu zaufania nic mamy. Powiem wię- 
cej. nie mamy zaularnla do tego systemu rządzenia, 
który w tej chwili w Polsce panuje, i my, jako 
przedstawiciele klasy robotniczej, ten system mu- 
simy zwalczać za wszełką cenę. 

Dla nas miema różnicy, czy siedzi ten czy ów 
minister, skoro utrzymuje się ten sam system. Zda- 
jemy sobie sprawę. że głosowaniem takiem czy 
innem za hudżetem. czy wyrażenieni takiego czy 
innego votum nieufności temu Rządowi nie osią- 
gojemy zwalczenia systemu. Zwajczenie systemu 
mus| być szersze | prosze painiętać, że naród, któ- 
ry nie dał się zznębić į skuć obcym najeźdźcom. ule 
da się zgmębić 1 skuć własnym najeźdźcom. (Dłu- 
zotrwałe oklaski na ław ach lewicy). 


UWAGI 


p 

Pan K. H. Rostworowski 

a piękna pani Mery 

Dewizą „Kurjerka” — dogadzać wszystkim u 

; podobaniam kllentcli burżuazyjnej. W numerze z 

' datą plątkową (postna) podano dla przypodobania 
się sierom kościelnym artykul, wyinicrzany prze- 
<iwko świeckim prawom małżeńskim i wielce pra- 
wowiermy (p. K. H. Rostworowskiego). , 

Więc nazajutrz dla odmiany — felieton p. Glu- 
zińskiezo z Wilna, opisujący żartobliwie, lecz w 
tonie przychylnym, jak rojno bywa tam od przy- 
jezdnych. spieszących do Mekki rozwodowej. — 
P. Giuziński rozczula się nad pięknemi damami. 
które na poczekaniu „kałwinicją”, aby się uwolnić 
od niezodziwych mężów. Szczególnie opisuje ze 
sympatją jakąś kuzyneczkę swoją. panią Mery, 
której mąż, birbant, niejedną lzę wycisnął... Jak 
radośnie powiewała ona, jakby sztandarem — pa- 
pierem ostemplowanym, dyplomem „nowej wia- 
ry" į jak gorliwie na odjezdnem dziękowala... Mat- 
ce Boskiej Ostrobramskiej. 

Pan K. Rostworowski, upatrzywszy sobie ka- 
zamicę na łamach „Kurjerka”, ludzi? się zapewnie. 
że jego słowa będą mogły zalec dlużej w mózgacii 
czytelników kurierkowych. Ale w „Pałacu prasy". 
lak w karuzeli: już na irmym koniku ktos inny 1- 
wija. 

O bo „Kurierek* — to organ dyskusyjny. 


prześląd społeczny 


Rekrutacja da robót wa Francji odbędzie się w 
Makowie dnia 5 bm. w Krakowie, dnia 6 hm. 
w abc dnia 14 bm. oraz w Tarnowie dnia 
14 bm. 


zatrudnienia ciężko poszkodowanych 
jannych. Państwowy Urząd pośred- 
nictwa pracy i opieki nad wvchadźcami w Kra- 
kowie zwrócił się do pracodawców zatrudnia- 
jących conajmniej 50 pracowników z wezwa- 
niem, by na podstawie art. 55 ustawy inwalidz- 
kiej podali temu urzędowi liczbę zatrudnianych 
pracowników oraz imienny wykaz ciężko poszko- 
dowanych inwalidów wojennych. Pracodawcy, 
którzy dotąd nie uczynili zadość powyższemu 
wezwaniu względnie nie otrzymali tegoż wezwa- 
nia, powinni we własnym interesie nadesłać po- 
wyższe dane temuż urzędowi, gdyż w przeciw- 
nym razie narażają się na odpowiedzialność kar- 
ne-administracyjną. 

Ciężka poszkodowani inwalidzi wojenni zamie- 
szkali w Krakowie, powioni się zgłosić natych- 
miast w powyższym urzędzie. 


NAISTARSZY SKŁAD FORTEPIANÓW flrmy 


Wi. Boloński (Z. Raba nast.) 


Kraków, Rynak Głśwny L. 34 (Pałac Splaki) 
len 485 Tulafan 485 
Wyiączna reprezentacja światowej sławy firmy: 


STEINWAY & SONS Ehua EnF 


Najdogodniejsze warunki spłaty. Rok założenia 1880. 
w= WŁASNA SALA KONCERTOWA | wa 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Zawezwany przez tow. Krwawicza z Mieka 
składam na fundusz prasowy „Naprzodu“ «wote 
5 zł. 50 gr. i wzywam do złożemia takiej „mei 
kwoty tow. posła Gryłowskiogo, tow. „Aastka, 
tow. Buczka, tow. Orłowskiego ze Strzyżowa, 
tow. Tałarka ze Lwowa. tow. tow. Stążowskicgo 
z Wilna i tow. Olechnego Piotra z Krakowa. 

Rudoll Bator. 

Kamiiet zabawowy organizacji ntalarzy składa 
ua fundusz prasowy 36 zł. i wzywa komitet za- 
bawowy kamieniarzy do złożenia podobnei kwoty 
i wyznaczenia następnych komitetów zabawa- 
wych. 


PIERWSZORZĘONY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA <“ 
Jana Wołnego, pl. Szczepański 2, Tel. 331 
urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwapa- 


ulalszych, przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 


i Nniej zasobnym daleko idące uatępetwa. 
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Najplękajajszy I zajgotążalejszy tlim-atcyfziela polskie] produkaji. 
STEFANA 
ŻEROMSKIEGO 


Dla filmu opracowali; Andr. 


Cezarego Baryki e 
W rolach: Jego oje: | 


Rzacz d: 


PRZEDWIOŚNIE 


i Sirag i Anatal stara — Realizował: Henryk Saa 


WARD a m | 


mwsśu naizaga qenjalacgo giżarza 
Pizepotężna wizja prze 
łamawych lat 1817—1823 


Waóług uelal 


.. M. Garczyńąka 
M. Msdzelewsk: || 


30-.8tni jubileusz krakowskiej „Lutni Robotniczej“ 


W niedzielę 3 lutego abchodzi krakowska „Lu- 
tnia Robotnicza” 30-letni jubileusz swej działaino- 
ści śpiewacziej. Jesi to najstarsza organizacją po- 
śród chórów robotniczych w Polsce. Pierwotna 
nazwa apiewala: Chór Robotniczy. 

Początko +a działalność Chóru Rabotniczego się- 
ga roku 1898. Wówczas to po pierwszych wybo- 
tach z kurji powszechnej, zakończonych zwycię- 
skim wyborcin posła tow. Ignacego Daszyńskiego, 
wzmógi się w szeregach robotników krakowskich 
ruch w kierunku politycznym i oświatowym. Kil- 
ku towarzyszów, a mianowicie tow. Herman Ma- 
chauf, Ochmański, Susul ze śp. tow. Władyslawem 
Teadorczukiam na czele utworzyła komitet orga- 
nizacyjny Chóru Robotniczego w Krakowie, opra- 
cowując statut i przygotowując pracę arganizacyi- 
ną. W lutyrń 1899 raku odbyla się pierwsze kon- 
stytuująge waine zgromadzenie, które wybrało Śp. 
tow. Teodorczuka prezesem, zastępcą tow. IJąbro- 
wę, sekretarzem Starka, skarbnika Ochmańskiego. 
Członków czynnych było 80. Dyryzentem pierw- 
Sżym artysta dramatyczny teatru miejskiego pan 
Grzegorz Senowski. Pierwsze próby odlywały się 
przy W. Siawkowskiej, w lokaiu Związku stowa- 
Tzyszeń rahoiniczych. O ofiarności i zapale człon- 
ków Chóru Robotniczego świadczą pierwsze kon- 
<erly, k'óre w niespelna trzy miesiące po założe- 
miu chóru, a mianowicie pierwszy już 5 marca, 
odbyty się w sali Hotelu Union. Pierwsze występy 
Chóru Robotniczego powitane zostały przez k!asę 
robotniczą Krakowa z wielkim entuzjazmem, nie- 
wiarą u obcych. Nie wierzono, żeby robotnik kra- 
kowski "niat okie poczucia kultura.ne i byl zdolny 
tworzyć kiutuię śpiewacką. W niespelna miesiąc 
po pierwszym koncercie wystąpił chór z drugim 
koncertem, a te na żądanie ogółu robotników kra- 
kowskich, kiórzy z radością przybywali na jego 
wystepy, darząc wykonawców szczerem uznaniem. 
Chór nie pobierał żadnych subwencyj. Wstęny na 
koncerty i wieczorki muzyczne ustanaw.ał po bar- 
dza niskich cenach, umożliwiając szerokim masan 
robotniczym korzystanie z popularnych koncertów. 
O własnych siłach tworzy! bibljotekę, nie mial 


własnega lokalu, karzystał jedynie z lokalu orga- , 


nizacyj zawodowych, lub też z Ogniska drukarzy 
krakowskich. Ten brak własnego kąta powodował 
trudności w prowadzeniu chóru, i niejedne śmiałe 
i wielkie zamiary nie mogły być zrealizowane; mi- 
mo to, nie zrażały te braki członków chóru, wy- 
korzystywali wszystkie sposobności do uświetnie- 
nia chwil, czego dowodem był cały szereg koncer- 
tów i wieczaorków wlasnych, oraz współudział w 
uroczystościach organizacyj zawodowych lub par- 
tyinych. W roku 1906—]909, praca chóru robotmi- 
czego dosięgła wyżyn, odpowiadających stanowi- 
sku zorganizowanej klasy robotniczej w Krakowie. 
Utworzono komitet koncertów ludowych, w którym 
kierunek przewodni, lakoteż pracę wykonawczą 
prowadził Chór Robotniczy pad artystycznem kle- 
rownictwem profesora Marso. Nazwa Komitetu 
Kancertów Ludowych była tylko pozorem celem 
umożhwienia współpracy | współudziału orkiestrze 
wojskowej 13 pułku piechoty ze znanym kapetmi- 
strzem Hookiem na czele, oraz sympatykom Chó- 
ru Robotniczego. W układaniu programu artysty- 
Cznego brali udzial śp. dyr. W. Barabasz, Oraz 
prof. Jachimecki. W tych czasach urządzana im- 
prezy artystyczne pod nazwą Koncertów Luda- 
wych w sali „Sokala“ krakowskiego, pa cenach 
popularnych, t. i. od 20 do 50 halerzy. Popularność 
tych koncertów była tak wielka, że sale byly prze- 
pelniane, koncerty zaś musiano powiarzać w na- 
stępnych wolnych niedzielach, a dzienniki krakow- 
skie, a szczególnie „Nowa Reforma” dawała bar- 
dzo pochlebne recenzje o produkcjach tych koncer- 
tów. Chór sklada! się wowczas z robotników, w 
przeważnej części drukarzy, tudzież z niepodległo= 
ściówej młodzieży Uniwersytetu Jagiellvńskiego i 
Akademii Sztuk aPęknych w Krakowie. Ten skład 
chóru świadczy najwymown ei a wyżynie artysty- 
cznej i popularności tegoż. W tych czasach były 
wyjazdy z koncertami chóru robotniczega do Ja- 
worzna ! Bielska na Śląsku Cieszyńskim, da Oświę 
<lmia. Szczakowy, Wieliczki itd. Projekiowano 


wówczas wspólny występ chórów krakowskiego, 
lwowskiego i stanisiawowskiego, który to koncert 
mial się odbyć w Krakowie, jednakże fundusze nie 
pozwoliły na urządzenie takiej imsrezy. Usiłowa- 
no również zorganizować chór mieszany, oraz or- 
kiesirę robotniczą pod kierownictwem tow. Wa- 
cława Lipińskiego. Usiłowania te nie zostały uwień 
czone pamyślnym skutkiem, orkiestra bowiem wy- 
magala dużego nakladu pieniężnego, na co warun- 

ki finansowe chóru i sily jego nie pozwalały. W 

tych czasach chór robotniczy z dochodów koncer- 

towych udzielał subwencję partji, oraz bibljotece 

Związku stowarzyszeń robotniczych, nie licząc bez 

płatnych udziałów w imprezach na rzecz partji i 

bibljoteki robatniczej. 

W tych ło czasach Chór Robotniczy byl perłą 

i dumą krakowskiej klasy robotniczej ı PPSD, — 

Brał on ciicjainie udział w pogrzebie Stanislawa 

Wyspiańsk'_go. Ciągie jednak zmiany lokalu i nie- 

jednokrotnie brak sali spowodowały, że towarzy- 

sze chórzyści, przychodząc na próby, zastawali sa- 
lę zajmowaną przez zzromadzenia wskutek akcyj 
csi.pikowych. To wieczne tulanie się zaiamywało 
wiarę i się chórzysićw. Powoli poczęli opuszczać 
próby, a ve mając możności opłacania z własnych 

funduszów «adpowiedniezo iokalu, wstrzymali w 

roku 1908- I4UY swą prace da czasu ułożenia się 
| odpowiednich warmmków do dalszej pracy. 

W roku I91i chórzyści ponownie ze śp. tow. 
| Feleksym na czele odnowili ponownie próby, zmle- 
nlając nazwę na: Lutnia Robotnicza. 

Okres ten różnił się od lat poprzednech. By! to 
okres zbliżającej się wojny, a odpowiedni nastrój 
społeczeństwa polskiego wywarł na chór wpiyw. 
W roku 1913 braia Lutnia Rob. udział w uroczy- 
| stościach strzelcckich i niepedleg:ościowych ku 
| czci powstanka styczniowego, które były propa- 

gandowe | aranżowane przez obecnego marszałka 

Józeta Piłsudskiego. Z chwilą wybuchu wojny, 
, polowa członków Lutni Rob. wyruszyła w pierw- 
| szych szeregach strzeleckich z Józefem PAsud- 
| skim na czele, dalsza część, o ile nie poszla przy- 
musowo do armii austriackiej, wstapiła da 2 i 3 
brygady. 

W pierwszych większych i ciężkich wadkacii le- 
glonowych | brygady z końcem grudnia 1914 po- 
lezll członkowie Lutni Rob. tow. Stelan Policz- 
klewicz, sierżant, A. Artymiak, kapral, a porucznik 
Król-Kaszubski schwytany pod Łowczówkiem w 
1914 r. zostal w lutym 1915 r. w Pilznie przez 
Moskal! powieszony. W Karpatach walczył po- 
rucznik 2 pułku ułanów leg. tow. Franciszek Bo- 
czarski, zaś czlanek Chóru rob., obecnie major 
rez. Szperber brał udział w slyrmej szarży rokit- 
niańskiej 2 p. uł. leg, odnosząc rany. Inna część 
chórzystów stała się bqdźłta Inwałidami wskutek 
ram, bądź też pozostała w czynnej służbie. W wal- 
kach w obronie Lwowa 1918-19 r. zabity został 
czlonek Lutni Rob. tow. Żaczek. Pozatem zginęli 
lub umarli wskutek działań wojennych tow. Bar- 
tosiński, Laszczyk, prezes Włodarski i inni. 

Ta krótka historja śwladczy dobitnie nietylko 
o ideolozi członków Lummi Robouqgczej na polu 
pracy oświatowej ale także o ofiarności w walce 
o byt i nispodiczlość Polski 

Po wojnie w r. 1919 powolano ponownie do ży- 
cia robotniczy zespół śplewacki „Lutnię Robotni- 
czą” skuprając nowe siły przy dawnych członkach 
chóru, którzy wyszli] calo z zawieruchy wojennej. 
Niemale zasługi połażył w tym czasie dła sto- 
warzyszenia tow. Widliński, niosąc iakcjatywę i 
poparcie materlalne bądźto datkiem, bądź też po- 
życzką. Stowarzyszenie śpiewackie przeszło cięż- 
ki okres powojenny z calą godnością, licząc wię- 
cej na wlasne siły, jak na subwencję, która tylka 
skromnie zasżłala kasę. mając pozatem skromną 
ilość członków wspierającycii. Żywotność swoją za 
wdzięcza stowarzyszenie raczej niespożyte] sile 
osganizacyjnej członków, którzy nietylko praco- 
wali nad postawieniem chóru na wysokim pozio- 
mie, niezważsjąc nm przeszkody i niepowodzenia. 
ala w potrzebie wspomagali nawet wiasnym gto- 
szem. 


Do najlepszego okresu rozwoju zalicza stawa- 
rzyszenie ten, kiedy po prof. Ludwigu, Bursie i 
Komorze objal kierownictwo śp. dyr. Barabasz, a 


| próby odbywały się stale bez przeszkód w Kon- 


serwatorlum. Jest to okres kiedy chór koncentru- 
le w sali Starego Teatru, w teatrze miejskim km. 
Slowacklego, wyjeżdża na Górny Śląsk i zdohy- 
wa wspaniały sukces na popisie chórów w dzie- 
dzińcu arkadowym na Wawelu. 

W czasie powojennym pracowali ofiarnie nad 
rozwojem chóru jaka przewodniczący: tow. prot. 
Ludwiz, tow. Sturca, Kustowski, Mitka i Ziffer. 
Z chwilą, gdy zabrakło już sil sędziwemu dyr. 
Barabaszowi nastał okres przesilenia i nastąpilo 
zahamowanie pracy z braku odpowiednich sl? kie- 
rowniczych | sali na próby a przy malej żywotno- 
ści chóru stan finansowy stał się opiakany. 

Niedługo jednak mógł trwać taki stan, bo człon- 
kowie chcleli by chór robotniczy nie upadł, lecz 
stał na wysokim poziomie į oddali przewadaictwa 
osobie, która z zamiłowaniem oddaje się szerze- 
niu kultury artystycznej wśród mas robotniczych, 
mianowicie dyr. Żychowiczowi. Obecnie żywot- 
ność chóru w szybkim tempie wzrasta i wnosi się 
ma odpowiedni poziom artystyczny, mając zape- 
wniong salę do prób | fachowego dyryzienta w 
osobie dra Życzkowskiego. 

Dzisłaj, w 30-lecie swej pracy, stalą chórzyści 
przed klasą robotniczą z dumą i radością, spokoj- 
nl o je] sąd i z zapałem do dalszej pracy nad toz- 
wojem Lutni Robotniczej i szerzeniem ideału my- 
śli socjalistycznej. 


Przed zawodami narciarskiemi 


w Zakopanem 


Zakopane, 1 lutego (PAT). W dniu wczorajszym 
przybyła do Zakopanego narciarska ekspedycja 
szwedzka w towarzystwie pułkownika Holmvista 
i sekretarza Hamiltona. Ekspedycji towarzyszył 
pulkownik Bobkawski, prezes PZN. Uroczyste po- 
wiianie było spowodowane przyjazdem prezesa 
międzynarodowego Związku narciarskiega FIS — 
pułkownika Hołmvista, który był tem przyjęciem 
bardzo uięty. Stroje góralskie oglądali Szwedzi z 
ciekawością 4 odrazu na dworcu iotografowali mu- 
2ykantiów. Zawodników szwedzkich przybyło 5. 
Do biegu 50 kim. staje ich trzech; Bergström, Hen- 
son i Jonson. Do kombinacji w hiegach i skokach 
stają ponadto Erikson i Edman, mistrz na 1927 rok 
w skokach w Cortinle. W piątek w południe przy- 
jechali Finlandczycy. Przybyło pięciu fińskich za- 
wodników, oraz patrol wojskowy. 

Zakopane, 1 lutego (PAT). Wczoraj Bronislaw 
Czech, znany narciarz i skoczek polski, po zesko- 
ku próbnym ze skoczni na Krokwi nadwerężył so- 
bie nogę. Prześwietlenie Roenigenem wykazało 
złamanie wlełklezo palca u nogi, Mimo uszkodze- 
wa palca mistrz narciarski trenuje dalej i narazie 
nie odczuwa defektu. Dziś ma być badany przez 
komisję lekarską. działającą przy komitecie zawo- 
dów. Wypadek ten, © ileby pociąznął za sobą uje- 
muc skutki sprawności fizyczne] Czecha, ogromnie 
osłabilby szanse polskie w zawodach o mlstrzo- 


two. 
poż t 0X 46 


WIELKI POKAZ LOTNICZY W ZAKOPANEM 


W związku z międzynarodówemi zawodami nat- 
ciarskiemi w Zakopanem, urządza tamtejsze koło 
LOPP w czasie od 5 do 9 lutego tydzień lotniczy. 
połączony + wielkie popisami lotniczemi i pokazem 
lądowania awionetki zwycięskiej z tegorocznych 
konkursów konstruktora Działowskiego na nartach 
w Zakopanem na terenie Wilczniku, — przyczem 
przyieci na awionetce sam konstruktor Działawski 
z przedstawicielem Ligi województwa krakow- 
skiego. Popisy lotnicze wykomają samoloty my- 
śliwskie 2-go pułku lotniczego, klóre przylecą Z 
Krakowa zaopułrzane w narty. Na powyższy po- 
kaz lotniczy, który odbedzie się we wtorek 5 tu- 
tego, wysyła również Aeroklub akademicki z Kra- 
kowa swoją awionetkę. 


Krakowska 


„KAWA WOLNEGO“ 


SŁODOWA 
ZYTNIA 


„KAWIN* 
FIGOWA 


WIKTOR FRANGISZEK WOLNY 


Kraków, Kościuszki 39 41. 


NAPRZÓD“ — Nr. 28 Niedziela 3 lutego 1929 


Na kongres oświaty robotniczej 


Witajcie, pionierzy oświaty! 


W piekielnym zgiełku życia codziennego, kiedy 
sila samozachowawcza robotnika, a łącznie z nią 
1 swiadoma walka robotnika o lepsze jutro za- 
<zyna przybierać coraz konkretniejsze iormy — 


w pochodzie oświaty — tworzymy podstawy, któ- | 


re uświadamiają proletarjat. — Tą świątynią po- 
tężnego ognla wiedzy jest w Polsce Towarzy- 
stwo Uniwersytetu Rohotniczego. | ta potężna in- 
styłncja. oświaty robotniczej, stojąca pod strażą 
czerwonych sztandarów Polskiej Parti Sociali- 
stycznej. zwołuje Walny Sejm do Krakowa. Po- 
znamie dziejów naszej pracy oświatowej jest nie- 
zbędne dla szerokich mas proletarjatu —- deiegaci 
rzesz robotniczych, czerpiących oświatę w gęsto 
razsianych ogniskach TUR po całej Rzeczypospo- 
lite], przybywacie na Walny Sejm oświatowy w 
murach czerwonego Krakowa, w którym przed 
30 przeszło łaty zahłysnął ogień ośwlaty robotmi- 
cze) w Uniw. iudowym lm. Adama Mickiewicza. 
Tu pracował iwórca obecnego Tow. Uniwersy- 
tetu Robotniczego marszałek tow. Ignacy Daszyń- 
ski, WHamy Was w tym grodzie kultnry i oświa- 
ty robotniczej. 

Cały proletariat krakowski wita Was gorąco 
hracla roboclarze. posłowie i sanatorzy | Wy de- 
legnol zagraniczni. 

Witamy Was z calego serca i życzymy owoc- 
nych abrad nad rozbudową oświaty rosotniczel. 
Niech trud ofiarnych pracowników oświatowych 
nie półdzie w zapomnienie, zostawiając tylko za- 
rzewie, tlejące pod popiałami. Wierzymy, że trud- 
ności przełammiecie, czujność zdwoicie, potężną po- 
chodnie oświaty wzniesiecie ponad wszysikle 
przesądy — a blaskiem oświaty, oświecicie war- 
sztaty pełne odglosu młotów, aczy oślepie od o- 
znistego Światła. 

Witamy Walny Sejm oświatowy z tem prze- 
Śwładczeniem, że praca Wasza opanuje zle sily, 
zmiażdży przeciwności i wprowadzi masy prole- 
tarjatn na drogę wolnej myśli, a co za tem idzie 
do zwycięstwa naszych ideałów. 

Wincenty Korołewicz. 
prezes TUR Kraków. 
—000— 


Wychowanie do socjalizmu 


Jednem z najczęstszych nieporozumień w stosun- 
ku do współczesnego socjalizmu iest pozląd, ja- 
kohy ruch socjalistyczny nie doceniał znaczenia wy 
chowania mas robotniczych, ich moralnego i inte- 
lektualnego przeobrażenia, jednem słowem przygo- 
towania ich do spełnienie tych ciężkich zadań, ja- 
kie twórcza praca nad budowaniem ustroja sozia- 
listycznego nałoży na szerokie masy ludno< Ta- 
gującej. 

O docenianiu ozromiej roll akcji wychowawczej 
mas robotniczych świadczy choćby działalność 
TURa lubh Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Ogromna daniosłość socjalistycznej akcii 
wychowawcze; wynika wszak już z samego cha- 
rakteru współczesnego socjalizmu jako konsek- 
wentnej demokracji, zarówno gospodarczej Jak 
spolecznej. 

Jeżeli ustrój socjalistyczny ma być rzeczywi- 
$cie tem, do czego ruch robotniczy dąży. t. zn. nje 
hłurokratycznym socjalizmem oligarchii. rządzącej 
całym społeczeństwem, ale 

PRAWDZIWĄ DEMOKRACJĄ SPOŁECZNĄ 
funkcjonującą pod kontrolą szerokich mas pracują- 
cych, to czytmy udział jaknajszerszych mas rohot- 
niczych w budawie nowega ustrojn Jest rzecza ko- 
nięczną. 

Tak jak tylko rewolwcyjna walka klasowa ca- 
tegn proletarjatu może obalić obzczą dyktaturą 
wielkokapitalistycznej oligarchii, nad Życieni spo- 
łecznym całych narodów, — tak tylko czynny. 
aktywny udział szerokich mas w budowadłu ustro- 
tu socjalistycznego potrałl nadać temu usirojowl 
charakter prawdziwie demokratyczny, charakter 
prawdziwej demokracji społecznej. Ale udział Sze- 
rokich mas w ksztaMowaału socjalistycznego spo- 
łeczeństwa wymaga ogrommego przygotowania 
tych mas. wymaga odpawisdniego ich wychowa- 
nla, żehy mogły sprostać clężkim zadaniom, iskle 
demokracja spoleczna włoży na ich barki, W ten 
sposób 

WYCHOWANIE MAS DO SOCJALIZMU, 
staje się rajwaźniejszą częścią ruchu robotniczego, 
fundamentem, na a:órym opiera slẹ cały gmach 
proletariackiej demoxracji. 

Don!osłość socjalistycznego wychownida staje się 
jednak szczególnie wyrażna w świetle naukowej 


podstawy współczesnego socjalizmu, w świetle | 


teorii marxizmu. Teorja marxizmu przypisuje wy- 
chowaniu specjalna doniosłość w procesic spole- 


cznego przekształcenia. 

Marxizm nie jest bowiem, jak wielu mylnie sa- 
dzi jakąś bezduszną teorią wedlug której socjalizm 
wyłania się automatycznie z równie automatyczne- 
go rozwoju ekonomicznego. Wprost przeciwnie! 
— jest teoria tłumacząca rozwój spałeczny jako re- 
zultat ludzkiego działania, rezultat dziś wprawdzie 
jeszcze nieświadomy i niezamierzony. który jednak 
właśnie dzięki rewolncyjnemu czymowi proletar- 
latu przemieni się w skuteczne, świadome i celo- 
we kształtowanie stosunków społecznych przez 
człowieka. Właśnie ruchow] robotilczemu przypa- 
da, w myśl teorii marriz, zaszczytne zadanie 
przemienienia rozwoju społecznego z proces bez- 
wiednego i nieświadomego nu świadomy, twórczy 
czyn. I w tym sensie marxizmi jest, jak powiedział 
Antonio Labriola, „una filosofia della praxis“, Ho- 
zotją czynu. A tak pojmują marxizm nietylko nowsi 
jego teoretycy, jak Antonia Labrlola lub Max Ad- 
ler, ale tak pojmowal go przedewszystkiem sam 
lego twórca: Karol Marx. To djalektyczne ujęcie 
twórczej roli człowieka w kształtowaniu stosun- 
ków społecznych Marx zobrazował, przedstawia- 
jac historię jaka olbrzymi 
DRAMAT, W KTÓRYM CZŁOWIEK JEST W1- 

DZEM I AKTOREM JEDNOCZEŚNIE. 

I stąd właśnie, że, w myśl Marxa, rozwój spo- 
leczny wogóle jest tworem człowieka, a ustrój 
socjalistyczny ma być lego tworem świadomym 
i celowym — plynie szczęgólna denłosłość socja- 
listycznego wychowania. 

Do tego świadomego I celowszu kształtowania 
życla społecznego trzeba ludzi już dzisiaj wycho- 
wać, trzeba jak powiada Max Adler, nowe społe- 
czeństwo przygotować już dziś w duszach ludz- 
kich“. I tu tkwi kawał djalektyki marxizmu. Jak- 
kolwiek bowiem ostateczne przeobrażenie czlowie- 
ka mode nasiąpić doplero w przyszłym ustroju, to 
jednak część tego zadania spada ra nas już dziś, 
już w starem kapitalistycznem snałeczeństwie mu- 
simy wychowywać nowych ludzi, ludzi którzyby 
społeczeństwa to duchowa przerośli : byli zdolni, 
| aby stać się twórcami przyszlego spoleczeństwa 
į socjalistycznego. Wychowanie tych nowych lu- 
| dzi jest zadanicu rohotniczega ruchu wychowaw- 
| czega. 

Doceniając w pełni ważność wychowania mas 
robotniczych do soclalizmu, domagał się Marx 
mrzeksziałcenia zarówno moralnego jak intelekiu- 
alnego mas robotmiczych, „reformy świadomości“ 
i przeciw tym. którzy inyśleli że wystarcza s32- 
ma zmiana warunków zewnętrznyci aby prze- 
mienić lakże człowieka, pisal: 

— „Nauka imaterialistyczna, że ludzie są wytwo- 
ram warunków ! wychowania, a więc przeistocze- 
ni ludzie są wyiworami innych warunków i zmie- 
nionego wychowania, zapomina. że właśnie ludzie 
zimen:ają warunki i że 

SAM WYCHOWAWCA MUSI OTRZYMAĆ 

WYCHOWANIE". 

Sam twórca przyszłego spoleczeństwa, klasa 
robotnicza, musi tedy, według Marxa „otrzymać 
wychowanie". Jaka jest rola socjalistycznego wy- 
| chowania w systemie naukowego socjalizmu. 

Ale wychowanie socjalistyczne nie może być, w 
myśl materjalizmu historycznego, aderwane od Te- 
alnych podstaw, od warunków, w których klasa 
| robotnicza w kapiialistycznem społeczeństwie ist- 
| nieje. A podstawa taką jest walka klas. Dlatego 
wychawanie socjalistyczne musl być ściśla ziączo- 
ne z walką klasową pro:eta"jatu. Walka klasowa 
proletariatu jast podstawowym punkiem zaczepie- 
nia socjalistycznego wychowania, 'bow:em tylka 
w rewolucy,1ej wa'cz klasowe, prolelarjał wyrwa- 
tza te wartości moralac i intelektualne, które mają 
ga uzdalnić da hudowania demokracji społecznej. 
TYLKO WIĘC W PRAKTYCE WALKI KLASO- 
WEJ MOŻEMY ZNALEŻĆ SKUTECZNY PUNKT 
ZACZEPIENIA DLA SOCJALISTYCZNEGO WY- 

CHOWANIA 

Jest jeszcze inny węzeł, stwarzający organiczną 
łączność socjalistycznego wychowania z walką 
klasową proletariatu. Zadaniem socjalistycznego 
wychowania jest wychowanie nowych ludzi. ludzi. 
którzyhy duchowo przerośli ramy dzisiejszego spo- 
łeczeństwa. Kant powiedział kiedyś, że powinniś- 
my wychować młodzież tak, ażeby byia lepszą od 
nas, ażeby nas pod każdym względem przerosła. 
Ta myśl wielkiego iiłoznia stala się podstawą so- 
cjalistycznezo wychowania, które chce stworzyć 
nowych ludzl. Ale jeżeli damy im celc życiowe. 
sięgające poza wspólczesne społeczeństwa, to mu- 
simy im też wskazać droge, która do realizacji tych 
celów prowalzi, w przeciwnym bowiem razie wy- 
chowamy marzycieli od życia oderwanych, w któ- 
| rych duszach powstanie tragiczny konilikt między 

idealem a rzeczywistością, koniiiki aierozwiązal- 


| 


ny, bo nie znajdą urogi, którą iść należy, by prze- 
mienić ideal w rzeczywistość. — A dla marxiznu 
droga taka istaleje ohecnie tylko jedua. Jest wią 
rewolucyjna walka kiasowa proletariatu przeciw 
kapitalistycziiemu społeczeństwu | przeciw kaplta- 
listycznemu państwu, walka klasowa o demokrację 
społeczną. 

Dzięki temu swemu charakterowi iako jedynie 
możliwej drogi do realizacji ideałów społecznycii. 
walka klasowa jest owem ogniskiem, w którem 
skupiają się w tak wspaniałą synteze 

IDEALIZM I REALIZM 
ogrormia światłość ideałów z zadziwiającą trzeż- 
wością w dobarze środków dla ich urzeczywisinie- 
nia. | dzięki poznaniu tej kulturaino-historycznej 
roli walki klasowej. marxizm staje się tym prak- 
tycznym idealizmem, który potrafi nietylko sta- 
wiać ileały, lecz potrafi także je urzeczywistniać! 

Dzięki poznaniu tej roli walki klasowej rich to- 
botniczy spelnia sen mlodego Marxa o „urzeczy- 
włstnienlu filozokii*, zdobywając się nietylko na 
stawianie wartości, lecz zarazem na ich urzeczy- 
wlstnienie. } dlatego ponieważ w myśl marxizmu 
nienn inae) drogi do urzeczywistnienia ideałów 
społecznych, iak ty'ko rewolucyjna walka klasowa 
proletariatu, dlatego też wychowanie do soclaliz- 
mu nrusi być wychowanism przez walkę klasową 
i wychowaniem do walki klasowej. 

oaa- 
Na zjazd TUR 

Dzlałacze spółdzielczy z zainteresowaniem wiel- 
kim śledzą rozwój demokratycznych organizacyj 
oświatowych; jeszcze większe zaś mają powody 
cieszyć się z postępów, jakie czyni Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, nastawione na przy- 
gotowanie dzialaczy robotniczych dla bratnich or- 
ganizacyj, a więc i dla ruchu spółdzielczego, 

Ruch spółdziekzy w Polsce w swojej ekspanzji 
gospodarczej i argan'zucyjnej napotka "a wielkie 
przeszkody, wynikające z tnałego uspołecznienia 
ludności, nęwet robotniczej. Brak zrozumienia dla 
wielkich celów, jakim służy kooperacja, brak od- 
powiednio przygotowanych zewnętrznie ludzi dla 
podjęcia obowiązków kierowniczych i kontrolują- 
cych. Stąd załamania sle gospodarcze i organiza- 
cyjne wielu Spółdzielni, stąd zastój w nowiększa- 
niu liczby skoomeratyzowanej ludności, stąd wre- 
szcie całe połaci Polski, będące pustyniani pod 
względem spółdzielczości. 

Te braki tem bardziej muszą nas niepokoić. że 
dookola Polski — na Zachodzie I na Wschodzie — 
rozwój spóldzielczości idzie niebywale szybkim 
tempem. W międzynarodowej rodzinie spóldziel- 
czej rokrocznie przybywają miljony nowych człon- 


| ków, rokrocznie spółdzielczość zdobywa nowe dzie 


dziny życia gospodarczego. budując nowy świat. 
prz. żając nadejście Socjalizmu. 

Usunąć przeszkody, piętrzące się na drodze do 
swego rozwoju. spókdzielczość, jak zreszłą i much 
zawodowy i polityczny - sama nie może. Potrzeba 
bowiem przeorania pługiem oświaty calego ugoru 
społecznego, potrzeba rozbudzić wiarę w nadejście 
lepszego jutra, potrzeba wzniecić entuzjazm dla 
pracy spolecznej. Tego zaś dokonać może wielka. 
dobrze zorganizowana, obliczona na wychowanie 
nowego człowieka instytucja, jaką jest Towarzy- 
stwo Uniwersytetu Robotniczego. 

My, koenperatyści, mamy specjalne życzenia pod 
adresem TUR. Pragniemy, aby ta bratnia instytu- 
cja coraz więcej poświęcała uwagi zagadnieniom 
spółdzielczyin. Nie tyłko chcemy, aby snpółdziel- 
czaść nwzględniana była w programacli kursów i 
cyklów odczytowych, nie tylko aby książki i pis- 
ma znajdowały się w czytelniach, ale aby specjal- 
nie przygotowywano część starszych i młodzieży 
do pracy spóldzie!czej Zebrania dyskusyjne, kola 
prelegelsckie, poświęcone spółdzieśczości, wycie- 
czki do dobrze zorearizowanych spółdzielni, gre- 
mjalne branie udziału przez członków TUR w ze- 
braniach i przedsięwzięciach spółdzielni — oto 
droga współpracy TUR z ruchem spółdzielczym. 
oto sposoby zjednywania nowych zwoleiników. 
nowych azialaczy dla spółdzielczości. 

Nadewszystko zaś zależy ram na młodzieży. — 
Mlody człowiek dopiero ma sobie wybrać poje pra- 
cy społecznej Nieciże wskazanem mu będzie i 
pole pracy spółdzielczej. Niechże mlódź, wycho- 
wana przez TUR, zajmie stanowisko płatne w spól- 
dzielniach, ożywi zarządy i Rady Nadzor- 
cze, niech wiizsie ożywienie ideowe do zebrań 
członkowskich społd: Na to potrzeba całe, at- 
Ziedacczenie tej aruni do Towarzystwa 
rsylers Robotniczego aależy. 

Powyższe życzenia. wypływające Z trosk: o ruch « 
zy. wiceliże bęcą wzięte pod uwagę przy X 
u przez ziazd wytycznych pracy TUR. 

J. Domlnko. 


4 NAPRZÓD — Sr. H Wećzwia 1 im sit 


Na robotniczy kongres sportowy 


Mlodzież robotnicza a sport 
CELE I ZADANIA SPORTU ROBOTNICZEGO 


W ustawicznej gonitwie za nadmiernemi zyska- 
mi kapitał wciaga do pracy w miehyzienicznych 
warsztatach żywioł najmniej opormy — robolni- 
ków młodocianych. 

Dlugi dzień roboczy.: marne zarobki, ciasnota 
mieszkań oraz niedosłaieczne odżywianie i słaba 
odporność organizmu sprawłają, iż proletarjacka 
choroba — gruźlica i liczne choroby zawodowe 
dziesiątkują szeregi młodocianych robotników. 

Zrozumiał ma szczęście prołetarjat niebezple- 
czefństwo, jakie mu z tej strony zagraża i posta- 
nawhi młodzież swoją uchronić od przedwczesne- 
go uwiądu starczego. Tem silę tłómaczy fakt, że 
do ogólnego klasowego ruchu połitycznego, za- 
wodowega i spółdzielczego dołączyły się w osta- 
tnich latach poza socjalistycznemi stowarzyszenia- 
mi oświatowo - kulturalnemi (TUR) także robotul- 
czę kluby sportowe, zrzeszone w Związku Rabo- 
kniczych Stowarzyszeń Sportowych z siedzibą w 
Warszawie. 

Kluby te, co do swych celów, różnią się zase- 
dniczo od organizacyj sportowych hurżuazylnych. 
Qdy bowiem sport dla klas posiadających jest tyl- 
ko rozrywką i środkiem dla zaspokojenia ambicyj 
indywidualnych — dla nas staje się potężnym 
środklem ilzycznego odrodzenia proletarjatu i jed- 
uym z etapów ostatecznego wyzwolenia. Na tem 
więc polega w ogólnem znaczeniu różnica w trak- 
towaniu istoty sportu, w którym dopatrujemy się 
nie drogę do rekordu, nie cel samoistny, lecz po- 
tężną broń w rękach międzynarodowega proletar- 
jatu, środek do odrodzenla fizycznega i moralnego 
szerokich mas ludowych na podstawie międzyna- 
rodowei solidarności robotniczej. 

A zadania nasze? 

Przedewszystkiem zadaniem naszem jest pro- 
wadzić jak największą propagandę sportu | wy- 
chowania flzycznego w masach robotniczych. w 
fabrykach, warsztatach, iolwarkach, by ująć w 
karby spoleczne tę część rozproszonej, nieskoor- 
dynowanej młodzieży proletarjackiej, która odda- 
jąc się sportowi, doląd stroni od innych form 
wyzwołeńczego ruchu swej klasy. Musimy pamie- 
tać | uważać na to, by sport nie był czynnikiem 
odrywającym młodzież robotniczą od walki kla- 
sawej, ale przeciwnie, by stał się czynnikiem n- 
Świadamiającym, dyscypHnującym | wzznacniają- 
cym poczucla przynależności klasowel. 

Z tego założenia wychodząc, musimy całą na- 
szą pracę sportową nastawić nu zerwanie z manią 
rekordów. na wyplenienie z złów mlody: 
tników myśll gonitwy za nagrodami 
publiczności i naprowadzić nasze wy 
runku podtrzymania i rozszerzenia glównej pod- 
Stawy idei robotniczego Sportu: ćwiczeń maso- 
wych i wyczynów zespołowych. 

Przypatrzmy się krajom, gdzie spórt robotniczy 
uprawiany jest od wielu lat (Czechosłowacja, Fin- 
landja. Austrja) a zobaczymy, że tam uśwłado- 
mienie na polu sysłematyczaego rozwoju ciele- 
snego robotnika dokonalo niezwyklych postępów. 
Tam towarzysze nasi odżegnall się wyraźnie Od 
bezmyślnych rekordów, które w żaden sposób nie 
są wykładnikiem rozwoju cielesnego narodu, wska- 
źrikiem bowlem wszechstronnego | możiiwie je- 
dnolitego rozwoju ciała i woli są zblorowe wystę- 
py na olimpiadach robotniczych, świadczące o kar- 
ności poszczególnych ruchów i przystosowaniu 
slę do ich zbiorowej manifestacji. Na olimpiadach 
tych znajdziecie ponadto skoordynowane masy, 
powiązane myślą wspólnego dobra, zgalwaniza- 
wane łańcuchem światowej, celowej walki prze- 
ctwko narzuconemu im jarzmu kapitalistycznemu, 
zmajdziecie armję zahartowanych twardą szkołą 
życiową bojowników, żywych i odważnych krze- 
wiali myśli socjalistycznej. 

Io tę myśl socjalistyczną właśnie chodzi, 

Robotnik - sportowiec, który, mimo istnienie i 
wspanialy rozwój swoistego Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych, zasila szeregi 
burżuazyjnych klubów przyczyniając się temsa- 
mem do ich wzbogacenia, nie może żadną miarą 
być bezmyślnem narzędziem w rekach zarządów 
tych klubów eksploatujących jego umiejętności i 
wyczyny Sportowe kosztem lego zdrowia. 

Robotnik - sportowiec musi zrozumieć, że Ideo- 
logia sportu rohotniczego nle zadawalnia się ah. 
strakcyjnem polęciem „sport dla sportu”, lecz wi- 
dzieć w nim pragnie nadta wychowanie młodego 
sportowca na uśwladomionego i pożytecznego czion 


Cony zniżone roinn inene 


BRJI5S, Kranów, ul. Fiorjańska L, 44. 


ka klasy robotniczej a kluh sportowy chca wl- 
dzieć nlosącym prócz zdrówia | tężyzny fizycznej 
także i tężyznę duchowa. 

Zatem miejsce robotnków tyłko w robotniczych 
klubach sportowych. O tem muszą ani pamiętać. 
Robotnicy, którzy dzięki sportowi hartują mięśnie. 
którzy w blasku promienistezo słońca } powiewie 
świeżego powietrza sznkają wytchnienia po cało- 
dziennej uciążłiwej pracy, musza mieć wiecznie 
przed oczyma obraz Świadomości, że na barkach 


| ich spocząl odpowiedzialny obowiązek przejęcia 
į z rąk starszych, w walce codziennej umęczonych 
| weleranów, prymat kształłowania form nowego, 


lepszega życia. 

Robotnik-sporiowiec. wzbogacony w wiedzę i 
kulturę, którą mu przynoszą orzenizacje oświa- 
towe TUR musi być karnym szeregowcem poteż- 
nej armii prołetarlackiej, zotowej zawsze i wszę- 


| dzie ponieść największe oflary życia na ołtarzu 


bezcennych dobrodziejstw ludzkich: wołności i 
sprawiedliwości Społecznej, na oltarzu wałki o sœ 


cializm. Maksymiijan Statier. 
Sportowy Świat robotniczy 
w cyfrach 


Dla zobrazawamia niezwyklega rozrostu siły 
międzynarodowego sportu robotniczego, który po- 
mimo prób rozbicia go przez komunistów i faszy- 
stów z dnia na dzień potężnieje. podajemy kilka o- 
gólnych uwag i cyfr- 

Do założadńnego w roku 19%) w Lucernie Między- 
narodowego Związku Sportu Rabatniczega przy- 
stąpiło dotychczas 25 państw. — Sportowe kadry 
światowego proletarjatu obejmują ogółem 1,650.00 
czynnych człorków. Pad względem ilościowym 
prym dzierżą Niemcy. posiadające dziewięć związ- 
ków i 1,000.000 członków. Największą organ:zacją 
niemiecką jesi tak zw. „Arbeiter Turn- und Sport- 
bund“, ktéry liczy przeszło 600 tysiecy członków. 
Używa on 194: sa, gimnastycznych gminnych, 98 
państwowych, 2905 prywatnych, 3500 boisk oraz 
pływalni i . Z tego własnością ergan.zacyj jest 
371 boisk, 222 sal zuniastycznych i 52 pływalni. 

Na drugiem miviscu tabeli znajduje się mała 
Austrja z 250.000 członków. Pod względem rozwo- 
ju sportu robotniczego Auslrja zajmuje hezapela- 
cyinie pierwsze micisce. Li 
człenków na 6 uljonów mieszkańców. 

Na następmem miejscu w liście umieszczona jest 
Czechoslowacja z 2 rotężnemi organizacjami i 
przeszło 160.000 członków. Na czwartem miejscu 
znajduje się Fiuwlandja z 30.000 czl.. na piątem 
Szwałcarja, Alzacja zaś z 16.000 członków zajęła 
Szóste miejsce. Słidme miejsce w tabeli zajmuje 
dopiero Polska z 3 związkami i 13.000 członków. 
Z tego „Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 
towych“ liczy około 10.009 członków, związek nie- 


| miecki „Arbeiter Turn und Sportbund* okało 2.500 


a żydowski związek .„Jutrznia* około 500 człon- 
ków. 

Związek ukraiński „Luh“, jak dotychczas, nie 
należy ami do ZRSS ani do Międzynarodówki i 
diatego nie jesi on wwzgiędniony w statystyce. Na- 
leży wyjaśnić, że ukraiński związek będzie w naj- 
bliższym czasie przyjęty do Międzynarodówki, o- 
raz. że „Jutrznia* zgłosila akces przystąpienia do 
ZRSS. 

Dalsze miejsca w tabeli zajmują kolejmo: Ukrali- 
ua z 12.000 członków (Ruś czeska. Belzja z 10.000 
członków. Pałestyna z 5.000, Łotwa — 4.500, An- 
gija — 4.000, Francja (Francja bez Alzacji i Lota- 
ryngj. gdyż te ostatile posiadają odrębny zwią- 
zsk z 16.000 czł), Rumunja — 2.600. Holandja — 
2.000. Jugosławia — 1.500, Luksemburg. Węgry, 
Estonja, Stauy Zjednoczone po tysiąc członków. 
W statystyce tei nie uwzględniono około 700.000 
młodoclanych. 

Jak z nimiejszego zestawienia wynika, Polska 
zajmuje siódme miejsce, co — jeśli się zważy, że 
ZRSS istnieje zaledwie trzy lata — uznać należy 
za bardzo pomyśiny objaw żywego załnteresawa- 
nia się sportem robotniczym i piękne widoki 
na przyszłość. Oczywista uiepodobma marzyć na- 
razie o tych ilościach członków i urządzeniach 
sportowych, jakie obserwujemy w starych ośrod- 
kach robotniczego sportu. jak Niemcy, Austria lub 
Czechosłowacja. które zdumiewają swoją polega. 


| ale jesteśmy pewni, że jeżeli sport robotniczy Pol- 


ski będzie nadal kroczył temi, co obecnie drogami 
i spotykać się będzie z wydajną pomacą nie tylko 
robotników, ale także czynników samorządowych 
i państwowych, to mebawem również I my po- 
chwalimy się bardziej owocnemi wynikami pracy. 
M. S. 


informacje w sprawie 
zjazdów TUR i sportowego 


ODSŁONIECIE SZTANDARU MŁODZIEŻY 
TUR KRAKÓW. W sobotę 2 bm. o godz. 10 rana 
podczas obrad Kongresu Organizacji Młodzieży 
TUR w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskie- 
go 5 II p. odbedzie się uroczyste odsłonięcie sztane 
daru Młodzieży TUR Kraków. 

Młodzież robotnicza krakowska zaprasza towa- 
rzyszów. Oraz delegatów związków zawodowych 
o punktualne przybycie na tę piękną uroczystość. 
Towarzysze. którzy nie otrzymali jeszcze zapro- 
szenia na odsłonięcie sztandaru i pamiątkowego 
gwoździa, proszeni są również o przybycie, celem 
wzięcia udzialu w pięknej uroczystości krak. mło- 
dzieży robotniczej. 

UROCZYSTE OTWARCIE WALNEGO SEJMU 
OŚWIATY ROBOTNICZEJ odbędzie się punktual- 
nie o 10 rano w niedzielę 3 hm. w Teatrze J. Sto- 
wacklego. Uprasza się o punktualne przybycie za- 
proszonych gości i zajęcie miejsc według otrzy- 
manych biletów. Fotele i krzesła pierwszorzędne 
w ilości 220, oraz wszystkie loże parterowe zajęte 
są dla delegatów Kongresu i gości zagranicznych. 
Loże parterawe Nr. 10 i 11 zarezerwowane są dla 
złównego zarządu TUR. zaś loża Nr. 6 dla Wy- 
działu TUR Kraków. 

WIECZORNICA KONGRESU 3 BM. odbędzie 
się w Domu Robotniczym przy ul. Dunajewskie- 
go 5. Początek o godz. 8 wieczór. W programje 
drugi akt „Skalmierzanek* odegrany przez Teatr 
TUR. deklamacje tow. Ściborówny, oraz produk- 
cje orkiestry robotniczej Tow. muzycznego „Hej- 
nat“ i chóru „Lutni Robotniczej". Wstęp dla dele- 
gatów Kongresu, araz przedstawicieli TUR Kra- 
kwó, OKR PPS, Rady Związków zawodowych i 
członków kongresu sportowego. 

WYCIECZKA DO SZYC. Pa kongresie dn. 5 bm. 
organizuje TUR Kraków wycieczkę do wzorawo 
prowadzonego Uniwersytetu wiejskiego w Szy- 
cach pod Krakowem. Zgłoszenia przyjmuje Sekre- 
tariat TUR. 


Nadszedł wlelki transport amerykańskich 
maszyn do pisania marki 


REX VISIBLE 


Cena Zt. 350 — Do nabycia wa firmie 


I. Weinaman, Kraków, Berka Joselowicza 19 
Telefon Nr. 3182 
Dngadna warunki 


laty. 


Nadzwyczajna okazja dla każdego! 


Z okazj! Nowego Roku poalanowiliśmy tanio wysprzedać 
staro zapasy, kióre każdy z Was moża nabyć © połowę 
taniej, niż w Waszych miejszowościsrh Wezysoy kupcy 
z calego kraju, a nawet x zagranicy kupują wszelkia to- 
wary w Łodzi, za które Wy później ciężko zapracowa- 
nem! plenlądzmi płacicie znacznia drożej. — Firma nasza 
daje możność każdemu nabynania lowatów z pietwizego 
dródła — wprost z Łodzi o połowę taniej, niż w Waszych 
okolicach, bo cały komplet towa! nadający da 
każdego damu, tylka za 40 2l, a lowiciez 1 mrka 
białago plólna w najlepszym gatunku : marką „Widzew. 
akle] Msnufastury”, zawierająca 17 mir. na 6 koszuł me- 
skich lub 8 koszul dimskich, B ręczniki żakardowe w all- 
czne kwialy, 3 ręczniki kuchenna, 1 obrua żakarda 

biało-wzorzysiy, dobry da pranla, 6 chusteczek białych 
do nama, 2 nary skarpalek wełnianych t 1 krawat jed- 
wabny. — To wszystko ra'ein wysyłamy tylko za 40 zł 
za zaliczką pocztową po otrzymaniu lisluwnega zamówie- 

nia. Płaci Bę przy adtnorze towaru. 
UWAGA! Kupujący nic nle ryzykuje, guyż o fle towar 
sig nie podoba, przyjmujemy go z powrotem, a pieniądza 
zwracamy Ci. którzy nadeślą zaraz 8 zi. nie płacą koam- 
tów opakowania i opłaty pocztowej, 


Omijajcie pośredników 1 przekunniów, napiszcie zaran da 
nas.ego składu fabrycznego: 


„Firma Krajowa”, E. Eljasz, Łódź 


Plac Dąbrowskiega 4. 


PIERŚCIONKI 


ZEGARNI oraz wa: 
poleca na tanie] od raku 1868 


Litwinow proponuje 


podpisanie protokołu 


7 lutego 


Moskwa, 3 lutego (PAT). Prasa tutejsza ogla- 
sza komunikat w którym podaje, iż w dniu 34 
stycznia poseł polski Patek zakomunikował Litw|- 
nowawi, iż na wypadek zgody stron co da wspól- 
nego i jednoczesnego podpisania protokolu, odma- 
wa z iakichkołwick względów ze strony jednego 
lub kilku państw, które zostaly zaproszone do 
wzięcia w nim udziału, nie mogłaby służyć za mo- 
tyw do odmowy Polski podpisania protakólu. Da- 


lej, że Polska nie nalegałaby, aby protokól zostal | 


bezzwłocznie podpisany wspólnie z Litwą, zdyby 
ta ostatnia chciała później przystąpić do protokó- 
łu; wreszcie że rząd połski przyjmuje propozycię 
sowiecką wprowadzenia w życie paktu pomiędzy 
państwami, które go ratyfikowały, przez ratyfi- 
kację ogólną ze strony wszystkich uczestników 
protokołu. 

"W związku z tem oświadczeniem Litwinów zło- 
żył posłowi Patkowi następującą deklarację: Od 
chwil! pierwszych swych kroków, podcimując ini- 
cjatywę w odniesieniu do protokółu, rząd sowiec- 
ki opierał się na pragmienlu rozciągnięcia prota- 
kólu na możliwie nalwęaszą liczhę państw, przy- 
łączając w tym celu do protokółu specjałny pata- 
graf. pozostawiający swobodę na nicograniczony 
przeciąg czasu przystąpienia do protokółu * dla 
wszystkich państw, któreby tego zapragnęły. — 
Rząd sowiecki uważa zwłaszcza za pożądane, aby 
wszystkle sąsiednie państwa baltyckie przyłączyły 
się do protokółu w jaknajkrótszym czasie i z teza 
względu zaznaczył to specjalnie w swej nocie. 
wystosowanej do Polski dnia 29 grudnia zr. Tasa- 
ma nota wskazywała, że leśli wszystkie państwa 
bałtyckie znajdowały się wobec paktu Kelłoga w 
pozycii analogicznej do pozych ZSRR ! Polski, zo- 
stalyby zaproszone do podpisania protokółu w 
tymsamym czasie, zdy ta propozycja została skie- 


rcwana do Polski i Litwy, Rząd sowiecki uważał | 


wówczas, że ponieważ Fimlandja. Estonja i Ło- 
twa w przeciwieństwie do ZSRR i Polski oraz do 
Litwy nle przeprowadziły jeszcze według nstala- 
nej procedury swego przystąpienia do paktu Kel- 


loga, byłoby trudnem spodziewać się, że przystą- | 


pią one niezwłocznie do protokółu, wprowadzając 
w życie ten pakt. 
CO SIĘ TYCZY RUMUNJI 

jej udzmł w protokóle nie byl bynajmniej wyklu- 
czony od samego początku, co było potwierdzo- 
ne z calą stanowczością w drugiej nocie rządu so- 
waeckiego z dnia 11 stycznia. Rząd sowiecki obec- 
nie uważa za takt ustalony, Iż Estonja i Łotwa 
znajdują slę w położeniu odmiernem od innych 
projektowanych uczestników protokółu. Zostało 10 
oficjalnie potwierdzone między innemi w ogłosza- 
nej odpowłledzi rządu łodewskiego, w której to 
odpowiedzi rząd ten oświadczył, że przystąpi do 
paktu paryskiego, co oczywiście oziacza, że samo 
przystąpienie jeszcze nie nastąpi. Finlandja o- 
świadczyła w tormie jeszcze bardziej wyraźnej, że 
nie może określić swego tormałnego stanowiska 
wobec paktu paryskiego hez uprzedniego zbadania 
taj sprawy w parlamencie. 

Rząd sowiecki nie czynł w zasadzie żadnej róż- 
nicy pomiędzy udzialem w protokole zapomocą 
łącznego podpisania go z imemi państwami 2 u- 
dziaiem w drodze indywidualnego przystąpienia. 
temhardziej że zobowiązania wypływające z pro- 
tokału rozciąznią się zarówno na państwa. które 
go podpisany, jak i na państwa, które doń przy- 
stąpiły i że weiście w życie protokołu określone 
została momentem jega ratyttkacji, a nia podpisa- 
nia. Proponując różnym państwom w tej czy imej 
iermie uczestnictwo rząd sowiecki kierował się 
jedynie pragnieniem Jaknajszybszego urzeczywist- 
nienia swej propozycji, a temsamem wprowadze- 
ma w życie paktu pacysklego w czasie najkrót- 
szym, co stanowi Śtisły cel projektowanej akchi, 
podjętej przez rząd sowiecki. Z tego punktu wi 
dzenia wychodząc, rząd sowlecki uważał i uważa 
jeszcze, że jednoczesne zaproszenie do wspólne- 
go podpisania pratokalu, zwrócone do szeregu 
państw znajdujących się w odmiennem położeniu 
wobec paktu Kelloga, mogłoby stworzyć trudno- 
ści techniczne 1 opóźnić na dłuższy czas alba cał- 
kowicie pozbawić wartości jego propozycię. zwła- 
szcza ieżeliby to wymagało rokowań tak długo- 
trwalych. aibo nawet krótszych, jak rokowania, 
prowadzone z jedną tylko Polską. 


RZAD POLSKI NIE DOSTARCZYŁ DOTYCH- 
CZAS W TYM WZGLĘDZIE PRZEKONYWUJA- 
CYCH MOTYWÓW 
na rzecz wspólnego podpisania protokolu przez 
wszystkich projektowanych jego uczestników. 
Motywy te nle mogą być dane zwłaszcza teraz. 
gdy stwierdzamy, że Finlandja została wyłączona 
i że Litwa udzieliła również swojej zgody tylko 
| na przystąpienie do protokołu. W ten więc sposób 
wybór państw podpisujących protokół może mieć 
z konieczności tylko charakter całkowicie przy- 

padkowy. 

Wobec tego rząd sowiecki ponownie proponuje 
rządowi polskiemu przystąpienie do podpisania 
protokołu przez Polskę | Rosję. Jest to tembar- 
dziej możliwe do urzeczywistnienia, że rząd pol- 
Ski mie poczym] dotychczas żadnej istotnej uwagi 
co do brzmienia protokolu. Rząd sowiecki nle 
wątpi, że pozostali uczestnicy protokołu, pożądani 
przez oba państwa, nie omieszkają przystąpić doń. 

Jeżeli wszelako rząd polski nalega na wspólne 
l jednoczesne podpisanie protokołu przez ZSRR. 
Polskę. Estonię, Łotwę i Rumunię; jeżeli jest ona 
przekonana, że specjalne stanowisko formalne, za- 
diete przez Estonię I Łotwę wobec paktu KeHoga. 


Gdańsk, | lutego (PAT). „Baltische Presse" do- 
nos! z Królewca: Z granicy nlemiecko-litewskie] 
nadchodzą wiadomości, wedie których pułkownik 
Piechavici1s przygotowywał we wszystkich więk- 
| szycn zarnizonach litewskich przewrót wojskowy. 
| Rewolucja ta muasia być wykonana w nocy z 7 na 8 


lut:ga * miała być przeprowadzola w ten sposób, 
| jak zamaca stone z i7 lutego 1926 roku, kledy to | 
Plechavicins zamierzał w razie udania się prze- 


wrotu powierzyć siaqcwisko premiera w miejsce 
| Walde! arasa byłemu ministrowi ośwlaty Bystra- 
sowi, człarkewi pasty clrześcijańsko-demokraty- 
cznej, ałbo też byłemu premierowi Galwanauska- 
sowi. W ostatnich dniach Plechawicius adbył per- 
| traktacie z part;ami opozycyjnemi, a mianowicie 
z chrześcijańskim demokratami, socjalnymi ludaw- 
<ami i socjalną demokracia. Waldeinaras, poinfor- 
mowany © tych zabiegach przez swoich szpiegów, 
udzielił w ostatniej chwili dymlsji Piechavleluzo- 
wl. Wedle dalszych pogłosek w armij! panuje na- 
stró] nlechętny Waldemarasow|. Armiu ma się o- 
świadczać za Plechaviciuseni, dotyczy to w szcze- 
£ólności garnizonu kłalpedzkiego. 

Wino, 1 lutego (PAT). Rozesziy sle tataj pogła- 
ski, Jakoby we środę o godzinie 4 popołudniu puł- 
kownik Plechawicius na czele grupy, złożonej z 24 
olicerów wkroczył do prezydjum Rady mln strów 
w Kownia i starał się naklonić Waldemarasa do 
podanla się do dymisji. — Rezultatem tego kroku 
miało być aresztowania pułkownika Plechaviciusa 
1 towarzyszących mu oficerów. 

USŁUCHA CZY NIE USŁUCHA: 

Ryga, ! lutego (PAT). Z Kowna donoszą: Krążą 
iam uporczywe pogloski, że Plechavicius ne ma 
bynajmniej zamiaru poddania sle roznorządzeniu 
rządu o jezo zwolnieniu ze stanowiska szefa sztabm 
generalnego. 

URZĘDOWE WYKRETY 

Kowno, 1 luiego (PAT). Ajencja „Elta“ zaprze- 
cza stanowczo wiadomościom a spisku, który miał 
powstać na Litwie przeciw Waldemarasowi i w 
który był wmieszany pułkownik Piechavicius, szet 
sztabu generalnego. Ajencla stwierdza, że pulkow- 
nik Piechavicins poważnie chory, podał się do dy- 
misji i że dymisja jego z tega względu została przy- 
ita. 

REWOLUCJA SIĘ ROZSZERZA. — WALDEMA- 
RAS ARESZTOWANY? 

Wilno, 1 lutego (PAT). „Slowo“ otrzymało wla- 
domości z Kowna, wedlug których sytuacja na Li- 
twie jest bardzo poważna | naprężona, Krążę po- 
£'oski, że po aresztowaniu Piechaviciusa | ofice- 
rów, miał być dokonany zamach bombowy na 


„NAPRZÓD“ — Nr. 28 Niedziela 3 lutego 1929 


ZARĘCZYNOWE 
I SLU3NE 


| 


i 


z 


poza 


mie będzie stanowiło z ich strony Żadnej prze- 
szkody i nie będzie siużylo wcaie za motyw przy- 
szłego opóźnienia podpisania protokołu, to rząd 
sowiecki nie będzie miał nic przeciwka podobnej 
procedurze. Odpowiedzialność za opóźnienie, jakie 
mogłoby z tego wyniknąć, spadłaby naiuralnie na 
rząd polski, 

Ponieważ niema mowy o żadnych nowycli 20- 
bowiązaniach, jakie mogliby przyjąć uczestnicy 
protokołu, poza zawartemi w trakiacie paryskim, 
dalej pomeważ Stany Zjednoczone ratyfikowały 
pakt bez żadnych zastrzeżeń; ponieważ mni u- 
czestnicy będą go ratyfikowali oczywiście rów- 
nież bez zastrzeżeń a tekst protokołu był już od 
dłuższego czasu poddany badaniom rządu polskier 
go. będąc prawdopodobnie znanym również į in- 
cym państwom. które wyrazily gotowość podpi- 
sania go, rząd sowiecki nie widzi żadnej potrzeby 
podejmowania rokowań lub późniejszej dyskusji 
nad ta propozycją | w konsekwencji uważa, że 
PODPISANIE PROTOKOŁU MOGŁOBY NASTA- 
PIĆ PO UPŁYWIE TYGODNIA, A MIANOWICIE 

7 LUTEGO, 
proponując w tym celu Polsce, Estonii, Łotwie f 
Rumunji udzielenie swym delegatom pelnomoc- 
nictwa do podpisania w tej dacie protokołu. 

Paseł Patek oświadczył, iż mie pragnąc w taj 
chwili podejmować sporu co do poszczególnych 
punktów uczynione| przez Litwinowa propozycji. 
uważa za konieczne co do brzmienia protokołu po- 
wołać się na zastrzeżenia, uczynione przez rząd 
polski w jega pierwszej nocie i podkreślić co do- 
tyczy Estonji I Łotwy, że zdaniem rządu polskiego 
nba te państwa przystąpiły już w tel czy innej 
lozmie do paktu parysklego. Następnie posel Pa- 
iek obiecał podać do wiadomości swego rządu 
treść oświadczenia Litwinowa. 


Rewolucja na Litwie 
Szczegóły zamachu stanu przeciw Waldemarasowi 


Waldemarasa, który się jednak nie udał. „Dziennik 
Wileński“ donosi, że w Kownie zaprowadzono stan 
oblężenia, obostrzono cenzurę pism oraz wydano 
do ludności i wolska odezwę, ntrzymaną w uspo- 
kaiającym tonie, pełną obietnic o zlikwidowaniu 
bezrobocia i przyjściu z pomocą ludności powiatów 
nawiedzonych klęską nieurodzajn i t. d. 

Na specjalne pusiedzeniu Rady gabinetowej, na 
której prezydert Śmeicna nie byl obecny, posta- 
nowiono wydać do dowódców pułków rozkaz, w 
Aurym podena tekst przysięgi, którą mają złożyć 
żołnierze. Późnym wieczorem otrzymela wiado- 
mość redakuis, że z Szaweł i Koszedar ściągnięto 
do Kowna stacjonowane tam pułki. — W każdej 
chwili spodzizwane jest Starcie między rządowemi 
wojskami n oddziałami Plechaviclusa, który posla- 
da przewagę. Podobro Plechavicius zostal odbity 
przemocą wraz ze swoimi stronnikami. Prezydent 
Smetona jest niezmiernie entuzjastycznie witany 
przez wojska buntownicze, Po mieście krążą auta 
pancerne. Walderzaras wraz z czlonkami gabinetu 
zamknął się w gmschu Rady ministrów, strzeżo- 
nym przez wicrne pulki i szaulisów. Późną nocą 
otrzymala redakcla „Dziennika Wileńskiego” nie- 
sprawdzoną wiadomość, jakoby Waldemaras zo- 
stat aresztowany. 


Nowa fala mrozów 
w Polsce 


W ostatnich dniach wakutek zbliżającego sią z 
zachodu wyżu barometrycenego nasiąpilo w całej 
Polsce ponowne obniżenie się temperatury. Mróz 
wahał się między 8 a 24 (w Wilnie) stopni Noto- 
wacia temperatury w Diątek wykazała: Warszawa 
15 at C, Lwów — 17 at. C. Kraków — 22 at, 
C., Wiino — 24 st C.. Poznań — 11 st C, Bia- 
łystok — 18 st. C. Pińsk — 20 at. C, Brześć — 
21 st C.. Zakopane — 13 at. C., Hale Geaenico- 
wa — 11 st C., Morukie Oka — 14 at. C. 


SALON FRYZJERSKI 


dla Pań I Panów 


D. WAJNRYBA 


w ńrakowe, ulica Długa L. 17 
we śce pzez sień. (przedtem Krowoderska 59) 
moleca się nadal łaskawym waględom P. T. Klienteli. — 
Wykonuje się 2pócjeloe atrzyzanie Psd ouduiacje, i- 
core, farbowanie i ruzjażiuiania wlosów, maanż Glgatr, 
apec nlnym aparatem „,SANAX. myciu RE uniękaza- 
nie twarzy | tp. — Dia Pań asobny gadlnat — Dany ziakial 
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KRONIKA 


Kraków, 2 lutego. 
34 STOPNI C. ZIMNA było w dniu wczoraj- 
szym w Krakowie. Mimo pięknej pogody i sło- 
heczuego dnia powietrze się nie ociepliło. Wsku- 
tek mrozów dalekobieżne pociągi przychodziły do 
Krakowa z bardzo znacznem opóźnieniem. Szcze- 


gólnie ulegly spóźnieniu pociągi pospieszne ad 
strony Lwowa. Pogotowie zanotawało 11 wypad- 
ków odmrożeń. 

PĘKANIE RUR GAZOWYCH. W okresie zimo- 
wym wskutek zamarzania ziemi wypadki złama- 
nia rur gazowych są częstsze niż w innej porze 
roku. Czujność jest zatem w tym okresie specjal- 
nie wskazana. Dyrekcja gazowni miejskiej zwra- 
ca się do właścicieli domów. aby połecHi dozor- 
com kontrolę dolnych ubikacji domu i pouczyli ich 
o obowiązku natychmiastowego zgłaszania do ga- 
zowni w każdej porze dnia i nocy o zauważonej 
obecności gazu. Również prosi usilnie wszystkich, 
aby współdziałałi z gazownią w tei sprawie. Za- 
wiadomienia uskuteczniać należy naibhźszym te- 
tetonem na Nr. 0016 iub 0072, względnie odnieść 
się do najbliższego posterunku policyjnego. 

SPRAWY MIEJSKIE. Pod przewodnictwem pre- 
zydenta miasta Rollego, odbyło się posiedzenie po- 
łączonych sekcyj II., IIL i Vi. Rady miejskiej, na 
którem uchwalono kredyt w kwocie 200.000 zł. na 
usanięcie Śniegu z mic miasta. Następnie udzielo- 
mo veniam aetatis dr. Wandzie Chowaniec leka- 
rzowi miejskich zakładów sanitarnych oraz przy- 
znano zaopairzenie rodzinie pozostałej po Śp. dr. 
Ludwiku Motyce. W dalszym ciągu przyjęto pod- 
stawienie powiernicze do spadku po śp. Helenie 
1- Ripperowej, 2-0 Krzetuskiej na rzecz fundacji 
miejskiej dobroczynnej. 

Wkońcu wybrano subkomitet prawniczy złożo- 
ny z członków Rady iniejskiej PP. dra Iguacego 
Lamdaua, dra Mullera, dra Oberlendera, dra Ro- 
senzwełga, dra Rawińskiego i dra Szołayskiego do 
statecznego opracowauia regulamin." służbowego 
Jla niższych pracowników miejskich Zakładów u- 
Łyteczności publicznej, który to regulamin prze- 
dłożony będzie następnie pełnej Radzie miejskiej. 

WIEC STUDENTÓW MEDYCYNY. Wicc ogól- 
no-medyczny, odbyty w dniu 30 stycznia był ży- 
wiołowym odruclienn młodzicży, spowodowanym 
bardzo poważnemi uchybienianii i niedociągnięcia- 
mi nowej ustawy o studjach na Wydziale lekat- 
skim, a którą to ustawę -—— niestety — odpowie- 
dnie czynniki usiłują bezwzględnie wprowadzić w 
życie, rzucając przez to klody pod nogi młodzie- 
ży, kroczącej z trudem i znojem w dzisiejszych 
pod względem ekonomicznym strasznych warun- 
kach, a które utrudniają z rozmysłem ukończenie 
studjów i względnie rychłe nzyskanie kawałka 
chleba. To feż zebrani w obronie swoich słusz- 
nych i najżywotnicjszych intercsów postanowili 
zająć zdecydowane stanowisko i wszcząć naiener- 
giczniejszą akcję, by raz wreszcie położono kres 
eksperymentom na żywym organizmie młodzieży, 
a stworzono ustawę bea utopij, dającą się wpro- 
wadzić w życie. Również sprawę doktoratów, ja- 
ko zamów npałowicznie zalatwioną i nadal akiuałną 
w całem tego słowa znaczeniu. przekazano do za- 
łatwienia specjalnie wybranei komisji. 

ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ zmarlego 
Członka Izby handlowej i przemysłowej w Krako- 
wle śp. Rudolia Peterseima złożyła Izba zl. 50 — 
na szpital Bonifratrów w Krakowie. 

ZŁAMAŁA NOGĘ. Na ul. Kalwaryjskiej uległa 
złamaniu nogi Wiktoria Fial, wskutek poślizznie- 
cia się na chodniku. Lekorz pogotowia opatrzył 
ramą i polecił łą opiece domowej. 

WPADŁA POD TRAMWAJ p. J. B. i doznała 
silnych obrażeń na całem ciele. Po opatrzeniu 
ramci ua pogotowiu, przewieziono ją do szpitata. 

STRASZNY WYPADEK W  KAMIENIOŁO- 
MACH. W kamieniołornach Batki w Zakrówku, 
eksplodował za wcześnie nabój dynamitowy i zra- 
ni ciężko Józefa Palora, robotnika. Wezwany le- 
karz pogotowia przewiózł rąmego w sroźnym 
Stanie do szpitala. Pajor ma pokaieczoną cała 
twarz oraz piersi. 


E ono 
Tylko jaszcze jeden tydzień, da 8 lu- 


przedaje DMa 
ntarzowe] wyaprzedaży po zniżonych ce- 
mach. Mimowoli wpads w ako nadzwyczaj niska cena 
obuwia hrokatowsgo. Patrz dzisiejszy anans. 
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Skandaliczne stosunki w elektrowni miejskiej 


Znowu brak światła w Krakowie 


Niespodzianka, jaka Kraków spotyka coraz czę- 
ściej, zdarzyła się znowu wczoraj w wieczornych 
godzinach. Już po godz. 2 popol. w niektórych 
dzielnicach miasta gasło światło elektryczne, a 
kHka minut przed plata godziną zapanowały zu- 
pełne ciemności w całym Krakowie. Wskutek bra- 
ku światła stanęły tramwaje elektryczne, w ki- 
nach przerw ano przedstawienia, a w drukarniach 
dziennikarskich ustała zupełnie praca. Odnieśliśmy 
Slę celem uzyskania wyjaśnienia do elektrowni 
miejskiej, jednak nie otrzymallśmy żadnych infor- 
macyj. Pan prezydent Rolle zainterpełow any przez 
nas telefonem oświadczył, że elektrownia na jego 
polecenie ma zawiadomić a wypadku zgaśnięcia 
światła redakcje, ale on sam nie wie dotąd, co sie 
stało, gdyż są „tam nieporządki* j nikt nle daje 
mu znać o powodach zepsucia się śwlałła elek- 
trycznego. 


Po godzimmem czekaniu zahłysła światło elek- | 


tryczne. Była to godz. 5'45 wieczór. 
Skandal w elektrowni miejskiej nle iest już zwy- 


| kłym skandalem. Pan kierowiik Dubeltowicz nie 

| tadajc się w zupełności do kierowania powierzo- 
nym mu urzędem. Ządamy kategorycznie wyja- 
śnienia. Prezydium miasta odwołuje już poraz 
trzeci zapowiedziane posiedzenie Rady miejskiej. 
obawiając się widocznie silusznych ataków na nie 
za Skandaliczną gospodarkę miejską. 

Oburzeni są panowie z prezydjum na r. m. tow. 
Rosenzwelga za jego otwarte | stanowcza staha- 
wisko wobec skandalicznych stosunków w elek- 
trowni miejskiej — ale czy on nie ma słuszności? 

| Najzupelniejszą! Skandal należy natychmiast wy- 
| świetlić 1 zrobić gruntowny porządek w zakładach 
miejskich, a przedewszystkiem w elektrowri. 

Do późnego wieczora elektrownia nie polntor- 
mawala nas o przyczynach braku prądu w mle- 

| ście. Uboczną drogą dowiedzieliśmy się, że po 
| dobno przyczyną zagaśnięcia światła elektrycz- 
| nego było krótkie spięcie na dworcu osobowyti 
| Płaszów-Kraków. 

==""Q. RZ E=" 


W ucieczce przed policją skoczyła z II piętra 


W dmu wczoraiszynt policja w poszukiwaniu 
za spólniczką Michalica, który rami się ciężka w 


glowe uciekałąc przed pościgiem na polach Dąbia. | 


otoczyła jeden z domów przy w. Rakowickiej, 
gdzie jak stwierdzono ukrywała się 36-letnia Kla- 
ra Dębska, Kiedy policja wkroczyła do mieszkania 


—co 


Przy bladej szarawożółtej cerza, przyzastych oczach 
i złem samopoczuciu, ozólnem przyznębienlu, ciężkich 
snach, bólach żułądkowsch, ucisku na głowe i pobudze- 
nhi chorobl „ zaleca się pić przez klika dni zrana 
naczczo szk: maturalnej wady gorzkiej Franciszka 
Józeja. — W praktyce lekarskiej moda Franciazka 
Józefa atego jest zalecaną przedewszystkiem, że 
łagodnie usuwa powody wlelu abjawów chorobliwych. 

KOŁO GERMANISTÓW U. U. J. W KRAKOWIE 
urządza w poniedzialek 4 bm. w sali 70 Coll. Novum 
fseminarjum zermanistyczne) uroczysty wieczór ku czci 
G. E. Lessinga z okazji 200 rocznky lego urodzin z na- 
stępującym programem: 1) zazaienie, 2) odczyt prof. 


Tadeusza Bilińskiego na temat 0. E. Lessing, die ł”er- | 


sönlichker des Dichtersz eme Wilrdigung”, 3) Referat m. 
Brandstattera na temat „Lessiig a Mochuacki. Pocza- 
tek o godzinie 5 popołudniu. Wsięh wolay. Goście mile 
widziani, 

KURS ROBÓT OZDOBNYCH © Muzcuin przetny slo- 
wem w Krakowie (ul. Sinoleńska 9) rozpocznie się z po- 
Czątkiem bleżącego miesiaca. Wpisy przyjmuje oraz iu- 
formacyj udziela dyrekcja Muzeum codziennie w godzi- 
nach od 9--2 popołudaju. 

—000— 


TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Cieszące się niesłabnącem powodzeniem Arnokda-Bacla | 


„Pod zarządem przymusowym” grane będzie dzisiaj w 
sobotę i we wiorek. Dziś i mro popoludniu „Betleein 
polskie“. W pouiedzialek na przedsianieniu popularcem 
„Murzyn warszawski”. Rozpoczęły się próby z premiu- 
wanej na konkursie dramat1cznym sztuk? K. H. Ros: 
rawskiego „Niespodzianka. 


TEATR REWJOWY „GONG“ (ul. Rajska 12). Dziś | 


rewia „Kochanie, zdejm maskę” z udziałem Hanki Ru- 
nowieckiej, Cybulskiego, Holcla Kamińskiego, Lecnow|cz, 
Belskiego, (iórówskiego, Laskowskiego i Pilarskiego (l 
mora), oraz tańcami Soboltówny i Wojnara. Dziś trzy 
przedstawienia: o godzinie 430, 7 | 9'20 wieczoreni. 
KONCERT CHÓRU KRAKOWSKIEGO „ECHA“ od- 
bedzie się w medzlelę 3 bm. w Starym Teatrze. W kou- 
cercie tym współdziałają: pp. Mela Nenger-Sacewiczn- 


wa, oraz lan Pietrzycki. Bogaty program dotychczas | 


w Krakowie niewykonywany: wywołał żywe zajatere- 
sowanie. 

BALET UKRAIŃSKI. klóry zagranicą, a ostatnio w 
Bexlinie zdobył ogromne powodzenie, wystąpi tylka je- 
den raz we środę 6 bm. o godzinie 8 wieczorem w sali 
Starsgo Teatru. Słynny ten balet złożony z dwunastu 
osób, wykona w maiowniczych strajach narodowych 
Szereg nie widzianych u nas tańców historycznych i na- 
rodowych. Bilety w cenie od 2—5 złotych są już do na- 
bycia w kasie Starego Teatru. 

UROCZYSTOŚĆ „CHOINKI“ DL4 DZIECI TRAMWA- 
JARZY. W niedziele 3 bm. o zodzinie 4 popołudniu w 
Starym Teatrzę odbędzie się staramem dyrekcji kra- 
kowskiej miejskiej kolei ełekirycznej Uroczystość „Cho- 
imk", wrządzonej przez dyrekcję dla dzieci pracowników 
tramwajowych. 

—ona— 


KARNAWAŁ 


„BAL NA DNIE MORZA * W Związku artystów pla- 
styków odbędzie sie drug! hał pod tytulem „Na dnie 
morza“ przy wspaniałej dekoracji sak dnia 7 bm. o go- 
dzinie 10 wieczorem. Zaproszenia wydaje Sekretariat 
Związku codzieunie od godziny 5—7 wieczorem. WSię- 
py zalżone, jak również będą wstępy akademickie. 

Fogn 


/ Dębskiej, ta chcac uniknąć aresztowania, rzaralia 
ı się z okna II plętra na bruk. Dębska, jak stwier- 
dził lekarz pogotowia, uległa ogólnym obrażeniom 
na całem ciele, lecz Życiu jej nie grozi niebezpie- 
czeństwo. Dębską przewicziono do szpiłała, zdzie 
przebywa pod nadzorem policji. 

o 


SPORT 


W CZWARTYM DNIU MISTRZOSTW ĦQCKEYO- 
WYCH EUROPY W BUDAPESZCIE odbyl sle jeden 
tylka mecz miedzy Austrią a Węgrami, t. j między 

| drużynami, które zajęły w swołch grupach drugie miei- 
sca. Mecz zakończył się zwycięstwem Ausirji w sto- 
sunku 3:0. 

RKS LEGJA — WKS WAWEL. Zawody hoczeyowe 
na lodzie odbędą się dziś w sobotę w Parku Krakow- 
skim. Wstęp wolny. Początek o godzinie 8'30 rano. 

ZNACZENIE ROBOTNICZEGO SPORTU. Pod pow: - 
szym tytulem wygłoszą staraniem ŹRKS „Gwiizda” w 

| Krakowle wybitn| prelegenc! | publicyści spartow| ton. 
Lir. Krasucka z Warszawy ! tow. Abramowicz z Łodzi 
bdezgt w niedziele 3 bm. o rodzmie 7 wieczorem w >: ht 
czytelni lmiowej „Jedność”, ul. Zlelona 3. 


2 Polski 

PREMJER BARTEL W ZAKOPANEM. Prezes 
| Rady ministrów prof. Bartel wyjechał we czwar- 
tek wieczorem do Zakopanego dla odwiedzeniu 
hawiącego tam prezydenia Rzpltei | złożenia mu 
dnia I lutego imieniem rządu życzeń imienino- 
wych. Powrót premiera nastąpi w niedzielę. W po- 
dróży lowarzyszy premierowi sekretarz kap. Dą- 
browski. 

POŻAR FABRYKI BILETÓW KOLEJOWYCH. 
Duia 28 stycznie w nocy na 1 piętrze fabryki bi- 
| Jetów kolejowycli w Czechowicach (Śłąsk Cieszyi- 
ski) wybuch? pożar, który strawił całą więźbę 
oraz wielkie zapasy papieru, trzy silniki i 6 ma- 
szyn. Szkody wynoszą 60.000 zł. Przyczyna po- 
żaru narazie nieustalona. 
| PROCES O ORDYNACJĘ NIEŚWIESKA. W dn. 
| I bm. rozpoczal się w sądzie okręgowym w No- 
| wozródku proces o ordynację nieswieską. Powódz 
j two wnosi Aleksander ks. Radziwil przeciwko 
| obecnemmi posiadaczowi ordynacji Albrechtowi Ra- 
| dziwilłowi. Ze strony skarżącego występują ad- 
| wokaci Jamolt i Jungwih. ze strony Albrechta 
i 
| 
| 


Radziwiła adwokaci Piotrowski, Sawicki i Bic- 
lawski. Rozprawie przewodniczy wiceprezes są- 
du Poratjanowicz. Rozprawa budzi olbrzymie za- 
interesowanie ze względu na to, że suma, o która 
wniesiono powództwo, sięga 125 mili. zł. w złocie. 


L zagranicy 


| 
I 
i TROCKI OSIADA NARAZIE W TURCJI, PO- 
TEM W NIEMCZECH. Agencia „Tel Union“ do- 
nosi z Moskwy przez Kowno, że Trocki odjechał 
z Moskwy wśród nadzwyczajnych środków a- 
strożności. Trocki miał otrzymać od ambasady tu- 
reckiei w Moskwie wizę wjazdową do Turcji na 
| 6 miesięcy. Rząd twocki mlal na prośbę Moskwy 
przyrzec otoczyć Trockiego specjalną opieką po- 
licymą ze względu na grożące mu zamachy ze 
strony emigrantów, Trocki nie ma zamiaru zatrzy- 
mać sie na dłużej w Turcii, lecz chce bezpośrednio 
stamtąd udać się do Nlamiec, gdzie ma jakoby za- 
| imiar asiodiić się w pobliżu Bedina. W tejsamej 
| 


depeszy „Tel. Unlon* donosi, że rząd Rzeszy nie 
będzie siawiał Żadnych trudnaści Trocklemu w 
sprawie przyjazdu do Niemiec, jeżeli zgodzi Się 
on żyć w Niemczech jako zwykły zudzaziemiec i 
przestrzegać mowa niemieckiego, 
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Dalsza dyskusja nad budżetem 


DOKOŃCZENIE POSIEDZENIA 
CZW ARTKOWEGO 
(Telcianem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, I lutego. 

W dalszym ciągu czwartkowego posiedzenia 
Sejmu poseł Wołyniec (klub białor.) oświadcza 
się przeciw budżetowi. Pos. Walnycki (Selrob le- 
wica) oświadcza się przeciw budżetowi. 

Również przeciw budżetowi oświadczył się po- 
sel Stelaniw (ukr. soci. radyk.). 

Poseł Łucki (kl ukr.) uważa, iż po wojnie spo 
łeczeństwo musi wziąć w swoje ręce sprawy go- 
spodarcze w większej mierze niż przed wojną. 
rząd atoli granice pod tym względem przekro- 
czył. Mówca usiłuje zobrazować życie gospodar- 
cze kraju, starając się przedstawić ciężkie połaże- 
nie ludności ukralńskiej. — Poseł Jeremicz (klub 
biatorusłg) oświadcza się przew budżetowi. 

Posel Zachidnyj (kl. nkr.) dowodził, że decyzja 
Rady ambasadorów nie przesądziła losów Mało- 
polski wschodniej, która mówca nazywa ziemią 
ukraińską. Klub jego głosować będzia przeciw bu- 
dżetowi, 

Przeciw budżetowi wypowiedział się następnie 
w imieniu bialoruskich chłopów i robotników po- 
sel Dworczanin. 

Na tem dyskusją generema wycrerpena następ- 
ne posiedzenie w piątek o 10 rano. Na porządek 
wejdą budżety: prezydenta Rzalitej, Sejmu i Še- 
natu. Najwyższej Izby Kontroll, prezydlum Rady 
ministrów, ministerstwa spraw wewnętrznych i 
ewentualnie pracy d opleki spolecznej. 


Dyskusja szczegółowa 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, | lutego. 

W dniu dzisiejszym Selm przystąpił do Szcze- 
zólowej debaty nad bndżetem. 

Budżet prezydenta Rzplite] referował poseł Bit- 
ner (ChD) wnosząc o przyjęcie budżetu bez zmian. 

Budżet Najwyższej lzby Kontroli Państwa re- 
ierował tow. Czapliński, wypowiadając się za przy 
ięciem poprawek zzloszonych do preliminarza. 
Mowca wskazuje na konieczność uregulowania 
polskiego prawa budżetowego, które jest fragmen- 
taryczne a | w tej ulamkowej formie me jest wy- 


konywane. Tu przypomina tow. Czapłński nie- 
przedkladanie Sejmowi zamknięć rachunkowych. 
Dzialalność NIKP w ostatnich czasach ocenia mow- 
ca jako bardzo dodatnią. 

Budżat ministerstwa pracy l opieki spolecznej 
referowal poseł Zieliński (BB) poczem obszerne 
przemówienie wyziosił tow. posel Topinek, wska- 
zułąc na konieczność poczynienia pewnych popra- 
wek w ustawach © sądach pracy, © najmie pracy 
i o ubezpieczeniu pracowników umysłowych, araz 
ma konieczność wydanła ustawy o abezpiecze- 
nu na starość. 

Następnie omawia tow. Topinek stosunki w fa- 
bryce lokomotyw w Chrzanowie, gdzie po straj- 
ku wydalono kKiłkudziesięchi robotników, którym 
nia udzielono następnie zasliku z lunduszu bezro- 
boala, z tem uzasadnieniem, że samowolnia po- 
rzucili pracę! 

W zakończeniu omawia tow. Topinek zysłenia- 
tyczne łamanie ustawy o ośmiogodzinnym dniu 
pracy, wskazując m. in. na konieczność rozbudo- 
wania inspekcji pracy. 

W dalszej dyskusji zablerali głos posłowie: Jan- 
kowski (NPR). tow. Kohut (Ukraiński socjalista), 
Kuzyk (Ukrainiec), Urbański (ChD), Chwalński 
(Piast), Helier (Żyd). Sypuła (komunista), Waś- 
niewska (BB) i Roguszczak (NPR). 

Budżet Sajmu I Senatu reierowa] w zastępstwie 
chorego posła Wyrzykowskiego (Wyzwolenie) 
prezes komisji budżetowei poseł Byrka (BB), po- 
czem przystąpiono do budżetu ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Z ramienia PPS przemawiał tow. 
poseł Prager podtrzymując wszystkie wnioski 
zgłoszone do budżetu ministerstwa spraw wewn., 
wskazując na niezmierne jego rozdęcie i podkre- 


Ślając, Że najważniejsze sprawy z zakresu admi- ! 


niatracji nie zostały uregulowane. 


W ohwl zamknięcia numeru (godzina $ wic- , 


czorem) posiedzenie trwa. 


Imieniny marszałka Daszyńskiego 


Warszawa, 1 lutego (tel. włąsuy „Naprzedu”). 
W dniu dzisiejszym jako w dniu imienin marszał- 
ka Sejmu tow. Ignacego Daszyńskiego, zlożyli mu 
życzenia przedstawiciele rządu, klubów sejmowych 
I prasy. 


Ziazd organizacji 
młodzieży TUR 


W piątek 1 lutego przedpołudniem w dużej sali 
Domu Robofniczego w Krakowie przy ul. Duna- 
iewskicęo 5 rozpoczęły sig obrady drugiego zja- 
zdu organizacji młodzieży TUR. Z całego kraju: 
z Wilna, Lwowa. Warszawy, Łodzi, Górnego Ślą- 
ska itd przybyli mlodzi turowcy. napełniając Dom 
Robotniczy radosnym gwarem. Po odegranlu 
przez orkiestrę „Czerwonego Sztandaru" zazalł 
towarzysz Garlicki podnosząc znaczenie zjazdu. 
Następrue w słowach pelnych głębokiego wzru- 
szenia odda! hołd pamiąci tow. Teofila Jaszkow- 
sklego, który padł jako ofiara zbrodniczej agitacji 
zdraków klasy robotniczej, z pod znaku t. zw. 
„irakcji”, 

Przewodniczącymi zostali wybrani: tow. poseł 
Dubois, Jania (Śląsk), Wadowicz (Łódź) i Malle 
nowski (Kraków) asesoram! wybrano tow. Szy- 
mańskiego (Zagłębie), Ryslńsklego | Rubinstelna 
(Warszawa), Hołownię (Wilno), Górnika (Lwów) 
i Myckę, sekretarzami tow. Synowiecklego i Kona. 

Następrue wysłano telegram z wyrazami czci i 
hoidu dla tow. Boleslawa Limanowskiego. 

PRZEMÓWIENIA POWITAŁNE 

Pierwszy powitał zjazd imieniem socjalistycznej 
Międzynarodówki młodzieży oraz włoskiej mło- 
dzieży socjalistycznej tow. Raventlow. wzywając 
miodzleż polską do wspólnej pracy w Młedzyna- 
rodówce z mlodzleżą irmych krajów i przedsta- 
wiając tragiczny los arzanizach włoskiej, prze- 
strzezał przed nlebezpieczeństwem taszyzmu, pod 
którego skrzydla kryje się burżuazja wszysikich 
kralów przerażona nostępam! ruchu robotniczego. 

Z kolej Imieniem Zarządu Głównego TUR prze- 
mówil witany gorąco tow. senator Kopciński. 

Po odczytaniu listów i depesz od tow. sen. 
Posnera, posłanki Markowskiej, CKW PPS | Can- 
tralnego Wydzialu kobiecego imieniem poslów i 
senalarów PPS powitała zjazd tow. senatorka 
Kluszyńska. Imientem Centralnego Wydziału Ko- 
biecego przemawiała tow. Zielińska. 

Przemawiali następnie hnieniem Związku Spół- , 
dzieln: Spożywców Społem, Spółdzieli kolejowej | 
i sekci: spóldzielczej TUR tow. Kluczka imieniem | 
roLatniczych związków sportowych. tow. Statter | 
imieniem krakowskiego addziału TUR, tow. Koro- 
lewlcz; Imieniem krakowskiego OKR PPS, Rady | 


wojewódzkiej PPS I redak. 

johnout, imieniem krakowskiego klubu radców 
miejskich tow. Zilfer, tow. Kruczkowsk] jako 
przedstawiciel Rady Związków zawodowych w 
Krakowie, tow. Sawicki ze Związku robotników 
budowlanych, tow. Węglowski od metalowców; 
towarzyszka Kronig. przedstawicielka związku nie 
mieckiej miodzieży socjalistycznej „Juzendhund”, 
Imieniem żydowskich związków młodzieży „Fraj- 
bajt“ — tow. Frankel | imieniem „Zukuniłu” tow. 
Bil. Z „Sily“ w Czechosłowacii przemówił tow, Ba 
dura, za Zwiazek Niezależnej Młodzieży socjali- 
stycznej tow. Feliks Gross. 

Po zakofńczemu przemówień odczytano życze- 
nia sekretarza Międzynarodówki Młodzieży Ollen- 
hasera, nlemieckiej mtodzleży socjalistycznej z 
Berllna, komitetu narodowego Iranouskiej młodzia- 
ży socjalistycznej i przedztawicielstwa rosyjskiej 
młodzieży socjalistycznej na emigracji. 

Wplynejy 3 wnioski nagle: 

1) o wysłanie życzeń do marsz. tow. Daszyń. 
sklego w dniu jago imienin, 

2) o wyrażenie tow. posłowi Markowl życzenia 
rychłego powrotu do zdrowia, 

3) wniosek oddziału Warszawa-podmielska, po- 
tępiający rozbijaczy ruchu robotniczago. 

Wszystkie te wnioski przyjęto przez aklamację. 
Po przyjęciu reznlaninu obrad wygłosił referat 
o znaczeniu organizacji mlodzieży tów. Garlicki. 
Podczas obrad popołudniowych 6 godzinie piątej 
zgasla nagle w Krakowie światło elektryczne, wo- 
bec czego dalsza obrady Zjazdu toczyły się — 
przy święcaci 

Piękne wyobrażenie o sprawhości naszych 
wladz miejskich, pod których zarządem znajduje 
się elekirawnia. wyniesie imlodzież robotnicza 
przybyła z cale] Polsk: na zjazd krakowski! 


TELEGRAMY 


WIELKI ŁOKAUT W NIEMCZECH 

Rerin, I lutego (PAT). „Vass'scha Zoilung* do 
nosi, że przedslęblorey włókienniczy zachodniej 
Saksonii, salidaryzulący sią z przeds'ębiorcami za- 
kiadów ikackich sasko-turyngskich, cglosily lokaut, 
wskutek którego dalszych 20 tysięcy robotn ków, 
pracujących w Chemnitz i Raichenbach utraciło 
pracę. 


„Naprzodu“ tow. 


ZGON MALARZA RAPACKIEGO 

Warszawa, I lutego (PAT). Dziś w nocy zmarł 
w swoje] posiadiożc! Olszańce pod Radziwilłowem 
znakomiży malarz polski śp. Józef Rapacki, prze- 
żywszy lat 58. 

ZDŁAWIENIE SPISKU WOJSKOWEGO 
W HISZPANII 

Paryż. 1 lutego. Prasa donosi z Madrytu: Rząd 
hiszpański został na dwa dni wcześnie! ostrzeżony 
przez prefekturę policii paryskiej o planie rewolty 
w Clad Real. Przywódca republikanów hiszpań- 
skich Leroux zdołał już zbiec do Francji. Naozół 
będzie oskarżonych 40 oficerów i przeszło 200 żoł- 
mierzy | osób cywilnych. „Le Journal" donosi, iż 
sad wojenny skazał już trzech wyższych oiitcerów 
ma karę Śmierci. Dziennik sądzi, iż wyrok ten nie 
będzie wykonany. 


Związki I zoromadzenia 


ODDZIAŁ KRAKOW£/I ZWIAZKU MURA- 
RZY urządza w sobote 9 lutego o godz. 9 wieczór 
w Domu Robotniczym (Dunajewskiego 5) wielką 
zabawę towarzyską z kotyljonem, na którą ma 
zaszczyt zaprosić tuwarzyszów wraz z rodzina- 
ml. W programie liczne niespodzianki, Orkiestra 
znakomita. Bufet we własnym zarządzie. Wstęn 
tylko za zaproszeniami, które wydaje sekrelarjat 
codziennie od godz. 5 do 8 wieczór. 


REPERTUAR 


o 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota popol.: „Betleem polskie" (ceny zniżone) 
wiecz.: „Pod zarządem przymusowym”. 

Niedziela pop.: „Betlcem polskie" (ceny zniżone): 
wieczór: 

Poniedzialek: „Murzyn warszawski” (przedstawie 
nie popularne — ceny ztiiżone). 

Wtorek: „Pod zacządem przymusowym", 


TEATR REWJOWY „GUNG” 
Codziennie: Rewia „Kochanie, zdejm maskę". 


KINUTEATRY 
Bagatela: „Wiera Mircewa" 
Corso: „Zmokla kura“. Od niedzieli: „Przedpic- 
kle”. 


Nowości 


„Ostatni rozkaz”. 

Oflara kabaretu w Hongkong" 
„Sfałszowane miliardy". 

Wanda: „Przedwłośnie", 
Warszawa: „Skrzydła“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Sobota 2 iutago 

10.15! Nabożeństwo z katedry poznańskiej. 1156; Sy- 
znał czaau, hejna! z wieży Marjackiej, komanikal latni- 
<zo-metaoralagiczny, 12.10: Koncert z Fllharmoni| war- 
Szawskiej. 14.00: Pogadanki dla rolników. 15.00: Kamu- 
mkat mcieorologkczny, 17.00: Nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie. 18.00: Audycja z Warszawy dla nal- 
mlodszych. 19.00: Rozmattości | komunikaty. 19.05: Kon- 
kurs radjofonicznońci gloau. 19.36; Sygnał czasu z ob- 
serwatorjum astronomicznego z Warszawy. 20.00: Hej- 
nat z wieży Mariackiej. 20.05: Przegląd polityk! zagra- 
nicznej ubległego tygodnia — wyglosi dr. J. Reguła, wi- 
cesekretarz Umiwersytetu Jaglellońskiego. 20.30: Muzy- 
ka lekka z Warszawy, 22.00: PAT | komunikaty z War- 
szawy. 22.30—28.30: Muzyka taneczna, 

Nłedziela 3 lutego 

10.15: Nabożeństwo. 11.56: Sygnal czasu, hejnal z wie- 
ży Mariackiej, komunikat lotniczo-meteorologlczny. 
ł2.10: Koncert z Filharmonii warszawskiej, 14.00: Po- 
zadanki dla rolników. 15.00: Komunikat meteorolomiga- 
ny. 15.15: Koncert z warszawskiej Fllhatrmocji. 17.55: 
Inż. Stelan Brykczyński, porucznik weteran 1863 roku: 
„Wspomalania z walk a niepodleklość w 1863 roku“. 
18.20: Koncert z Warszawy. 19.00: Roztmailości. 19.20: 
Odczyt x Warszawy. 19.56; Sygna| czasu z obserwato- 
rium asironomicznega z Warszawy. 20,00: Hejnał z wie- 
ży Mariackiej, komunikat spartawy. 20.30: Kwadrans J- 
teracki z Warszawy. 20.45: Wieczornica podhalańska. 
2200: PAT i komunikaty z Warszawy, 22.30—23.30: 
Mużyka taneczna z restauracji „Pavillan”, 

Poniedziałek 4 lutego 

1186: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko- 
muniket lotniczo-meleorologlczny, 12.10: Koncert z płyt 
gramofonowych. 13.00:. Komunikat rolniczy. 14.30: Ko- 
mun'katy: meteorologiczny | gospodarczy. 16.45: Komu- 
nikat harcerski. 17.00: Odczyt: „Przepisy latograliczne: 
proces negatywny“ — wygłosi Inż. St. Broniewski, — 
17.25: Odczyt: „lilstorja nauk ścisiych w Polsce: 
kolaj Kopernik I jego poprzednicy" — wyglosl prof. L. 
Wygrzywalski. 17.55: Muzyka lekka z kawiarni Carl- 
ton. 18.50: Razmaltości | komunikat sportowy. 19.10; 
Prof, Menr! Bernard: Lekcja francuskiego. 10.56: Sygnał 
czasu z obserwatorium astronomicznego 7 Warszawy. 
20.00: Hejnal z wieży Maristkiel. 20.05: Odczy 
dzlciów budowania Państwa Polskiego: Na przela 
lat 1918-—1919" —. wyzło:| de, K. Kuratotcki, prot. Unie 
wersytetu Jagielirashiczo 203%. Konc=-. międzyna 9d3- 
wy z Berlina. 22,00: PAT i komunikaty z Warszawy. 
22.30-23.30: Muzyka taneczna z Budapesztu. 
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PRZEPUKLINE 


Duża rzekomych specjalistów ogłasza się, że ich 
spaaohy leczenia przepukliny są jedynie akifieczne. 
Aby zaś przekonać alę, ża tylko przez znane powagi 
naukowe polecone bandaże, uzuwające radykalnie 
najzantarzajsza przepukliny u pań, panów i dzieci 
najnawazego wynalazku fl. Tilliamana, oddawna zna- 
nego w calej Polsce speejalsty ı prof. Raskala są 
wprost zbawienie — wystarczy przyjść i pizagląd- 
nąć liczne entnzjastyczne podziękowania ludzi o zna- 
mich nazwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchowieństwa, najwyższej arystokracji 
oraz z ludu. 


M. TILLEMAN ik 
specjalista | wynalazca opatentowan. handaży, 
ul. Szlak 39. 

Hortensja 3. Tulefon 408-29. 


Uwaga! Żądać bezwzględnie prozpektów bezpłat- 
nych, przed odwiedzeniam mojego zakładu w Kræ 
kowie lub w Warszagie, 


25°% taniej 
EM NA RATY | EM 


J. i $. EMMER 


Kraków, Fiarjańsk 43, front, tal. 42-11. 


ubiorn raęskie, Qkryda dam 

skie, Futra, Suknie, Materialy, 
ułóma. Biciizna, trukolaże 
oraz tubuwie, Smie once lKAlO 
sze, Ubioru golowe I ka miarc 


BARDZO DOGODNE WARUNKI. 


BAAT 


RADJOI 
a 


Dlaczego??? 4-iımpows „Stadiledyna" 
Diaczago 211 4imjowy „Rainartz typ ludowy 
Dlaczego 712 Przystawka krótkota| 


ti lewa? ma wszalkie zalety, ja- 
„Stabilodyna“ bio wowoczescy aparet ponlądać 
a mlanowiele: Bezwzględne eliminowanie tłacji lo 
i — Odbiór atacyj europejskich giaśnikiem, przy 
zwyczaj łatwej obeludee. — Hez wymiany cewek. — 
Zmiana fal nastepuje pray pomocy krótkiego uchwytu 
jednego specjalnego przełącznika. — Luksusowe wykona- 
mie, zadawalające najwybredniejsze nawet wymagania 
we i 
lampowy „Reinartz p ludowy 
dlatego, że mima awej niebywałej niskiej ceny, wyłącza 
ataeją miejscową, jest bardza selektywny i odbiera rów- 
niet głośnikiem bardzo czysto alacje europejskie. 


Przystawka krótkofalowa 
gdyż nadaje się do każdego aparatu z małą częstotliwo 
ścią i odbiera na antenie pokojowej 10—12 m. dlugiej 
wszystkie stacje krótkofaiawe, a więc I zamorskie, zu- 

pelnia bez zzmerów, głośnikiem. 
Na skladzie wazoiki radjoaprząt najnowsza częśći. Wysyłka 
aa prowineję odwrotnie. — ilustrowane katalogi ża na- 
dealaniem % groszy. 123 


Hurt! „RADJOSWIAT" Betar 


KRAKOW, ULICA FLORIANIKA 3, TEL. 21-02 


u 
INSTYTUT NAUKOWY MATURA" 
Centrala: Karmelicka 35 (godziny przyjęć od 11 
do 1 i ad 5 do 2) pod kierownictwem pedagogicznem 
Dra jw 


jemy 
Kurza języków obcych (anglelaki, 
traneuski, niemiecki). Każdy uczy się w domu baz 
amiany miejsca pobytu lub przerwy zajęć z naj- 
lepszym akutuiem. — Wpisującym się da 1-go lu- 
tego b.r. 20% zniżki — Informacje i prospakiy 
darmo. — Na odpowiedz znaczki na 80 gr. Rów- 
nież dalsze zgłeszania na kurza zbiorowe za oplałą 
miżoną o 20%. — Wypożycza się taż komplety 

skryptów dla powtórki. 118 


Na żądanie wysyłamy ilustrowane cenniki bezpłatnie. 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 


Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądach, urzędach 
państwowych i komunzlnych, Instytucjach finansowych 
1 wszystkich innych w Warszawie, całej Polsce i zagranicą. 

Legabzacje dokumentów, sprawy konsularne, apad- 
kowe, poszukiwanie rodzin, ate. 

Interwencje, zastępalwa, porady informacje, pośrsd- 
nictwo we wszelkich sprawach. Windykacje weksli. Egze- 
kwowanie należności. Wywiady. 


BIURO „POMOC PRAWNO-HANDLOWA*" 
Warszawa, Nowy-Świa! 28. 
Karaspandenci w każdej miejscowości potrzebni. 
Znaczek poczłowy na odpowiedź — pożądany. 


Reklama dźwignią handlu!! | 


Srebrne I złote 


Wykonanie szybkie i staranne. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia 


1 2490 


OSTATNI TYDZIEŃ 


inwentarzowej wysprzedaży! 


Oel Ka 


Do nabycia we wszysikich (ligach. 


PRECYZYJNO i ELEKTRO-MECHANICZNA 


„METEOR“ 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 14/16. 


Przyjmuje wszelkie prace w zakres mechaniki wchodzące, jako to: na- 
prawy maszyn do pisania, do szycia, instrumentów mierniczych, medycz- 
nych, aparaty do masażu, telefonów i sygnalizacji, oraz naprawy radjo- 
odbiorników. — Stacja racjonalnego ładowania akumulatorów. 
Magazyn części składowych. 


Ceny kouknrencyjne. 


' pa sezon wiesanny i I 


+ w wielkim wyborze do firmy 


Pulowery, gar 
Swaatry toż, Limi 
zalki, halki, reformy, ubran- 
ka dulecięea I Ł p. wyrabia 
starannie i szybko Żaklad 
trykotaraki, ul. Wolska 1, I. p. 


AAPIPPTPIPTPTP 
Najna m 


leca fabryka franek Ml- 
CHAŁ WEITZ, Kraków, ulica 
Grodzka L. 71, obok Wawelu 

(końcowy aklep) 1370 


[Najnowsze żurnale mód 


1028 roku już nadesaiv 
118 


M. Landau, Kraków, św.Krzyża5 


amr Sprzadał | wypożyczalnia Jurnali mód "wa 
Tamże gotowe kroje 1 manekiny krawieckie. 


Zaklad rysowniczy 
ulica Wolska L. L 
poleca wybijanie wzorów da 
haitawania wezalkiega rodza 
lu robót ręcznych po przy- 
stępnej cenie. 


ZĘ 
H. FIMKELITEIM 


kesre, Brosis Ib 
preyjmuje wazelkle roboty 
kuśnierakie 1 wlasuych lo 
dostarczonych skórek, według 
nujnawazych modali po o% 
nach nistuch. 


Ludowa w Krakowie, pod zarządem Henryka Schiita. 


